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Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct, 
poezia 7 ct, 


Biuro Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18. 


mężu 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznis 1 zł. 35 ct, 
W miejscu rooznie 12 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy 


i literacki, 


dodatek miesięczny do azety Lwowskiej, 


Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroezni zaś i miesięczni «a dopłatą, pierwsi 75 et. 


drudzy 80 et. -— Przewodnik prenumerowany osobno kosstuja 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Na przedstawienie Rady gminnej miasta 
Stanisławowa, nadała c. k. Rada szkolna 
krajowa posadę nauczyciela przy szkole lu- 
dowej pospolitej męzkiej w Stanisławowie 
panu Franciszkowi Frankowskiemu, 
nauczycielowi byłej niższej szkoły realnej 
w Stanisławowie; dalej zamianowała c. k. 
Rada szkolna nauczyciela szkoły w Ciemie- 
rzyńcach, Michała Czyżdę rzeczywistym 
nauczycielem kierującym szkołą etatową w 


, Pomorzanach. 
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Obwieszczenie. 


C. k. Ministerstwo handlu w porozu- 
mieniu z kr. węgierskiem Ministerstwem han- 
dlu, udzieliło według reskryptu z dnia 8. 
Kwietnia r. b. 1. 5655 R. J. Giilcherowi 
w Białej, wyłączny przywilej na ulepszony 
aparat kondensatora do odprowadzenia wo- 
dy na lat pięć. 

„ Opis przywileju, o którego zatrzyma- 
nie w tajemnicy proszono, zostaje w prze- 
chowaniu w c. k. archiwum przywilejów w 
Wiedniu. Co się niniejszem podaje do pu- 
blicznej wiadomości. 

Lwów, dnia 30. Kwietnia 1875. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwow, dnia $. maja. 


Znowu spotkaliśmy się w prasie wie- 
deńskiej z artykułem, którego gównym, je- 
żeli nie jedynym celem jest „heca* poli- 
tyczna z Węgrami. Artykuł ten musi 
sprawić tem przykrzejsze wrażenie, ile że 
mieści się w łamach organu, w którym 
przyzwyczailiśmy się cenić polityczny takt 
i umiarkowanie a więc dwa przymioty, zna- 
ne chyba z tradycyi większej części dzien- 
nikarzy wiedeńskich. Przedmiotem tego ar- 


tykułu jest fakt następujący. W tym roku 
międzynarodowy kongres statystyczny zje- 
chać się miał do stolicy Węgier, o co gor- 


jęcia uczestuików kongresu nietylko nie u- 
kończył czynności przygotowawczych, lecz 
postanowił odroczyć zjazd do przyszłego ro- 
ku. Powodem odroczenia kongresu są tru- 
dności skarbowe, które nakazują rządowi 
unikać wszystkich zbytecznych wydatków, o 
ile to da się osiągnąć bez zastanowienia 
ruchu w maszynie państwowej. Sprawa ta 
jest publiczną i ukryć się niedała. Ale tego 
nikt nie wymagał od prasy wiedeńskiej i 
nikt nawet nie mógłby jej wziąć za złe, 
gdyby ubolewając nad odroczeniem kongre- 
| su zrobiła uwagę, że ambicya nakazywała 
| Węgrom przeboleć wydatek kilkudziesięciu 
(tysięcy złr. ażeby zapobiedz przykremu od- 
woływaniu zaproszeń już wysłanych. Ale 
dziennik, o którym tu mówimy, podniósł 
całą sprawę w wstępnym artykule, z nie- 
| zwykłym hałasem i w ten sposób, jakoby 
odroczenie kongresu było plamą dla naro- 
,dowego charakteru Węgier. Jestto pocisk 
bardzo nieostrożny, bo na tem samem miej- 
! scu czytaliśmy w tym dzienniku niezliczone 
artykuły o najściślejszej solidarności intere- 
| sów i losów pomiędzy obu częściami monar- 
| chii. Co zatem plami Węgry, nie może być 
| obojętnem dla Austryi. Na szczęście jednak 
| oszczędność chociażby nadto wygórowana ale 
| nie połączona z uszczerbkiem dla cudzych 
' praw nie plami ani osoby prywatnej ani 
| państwa. 
Zbliżenie się kuryi rzymskiej do 
nowego rządu hiszpańskiego dostar- 
"cza tematu do zastanowienia się nad przy- 
szłym rozwojem wewnętrznych stosunków 
tego nieszczęśliwego kraju i nad możliwo- 
ścią stanowczego zgniecenia Karlizmu. Od 
dłuższego już czasu zachowywała Stolica 
Apostolska wyczekujące stanowisko w obec 
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Jednorazowe inseraty obliczają sig po 7 ot, 
kiikorazowa po 6 ot. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frunkować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej, 


rządów króla Alfonsa, jakby wahała się 
między Don Carlosem a prawowitym mo- 
narchą Hiszpanii. Względy ważne, nie tyle 


liwie ubiegali się reprezentanci węgierscy | zapewne zasadnicze, co utylitarne skłoniły 
na poprzednim kongresie międzynarodowym. | w końcu Papieża do pojednania się z rzą- 
Lato nadeszło a komitet węgierski dla przy- ' dem Hiszpanji, a nuncyusz rzymski Monsi- 


gnor Simeoni doznał najsympatyczniejszego 
przyjęcia na dworze młodego monarchy, 
który jest chrzestnym synem Ojca św. Z 
pisma papieskiego, który przywiózł z sobą 
nuncyusz, zdawałoby się, że pojednanie Hi- 
szpanii z głową kościoła jest stanowcze, i 
że wysłannik rzymski przywozi z sobą isto- 
tnie, jak się sam wyraził „pociechę i otu- 
chę dla duchowieństwa i dla narodu, który 
bywał zawsze wiernym tradycyi kościoła,* 
Niektóre dzienniki czerpią z tego obrotu 
rzeczy nadzieję, że karlistowski rokosz 


straci jedną z racyj swego bytu, że skoro ` 
mu ubędzie tak wpływowe hasło, jakie wy- 


pisała na jego sztandarze obrona wiary i 
i tradycyj katolickich, to utraci swe soki 
żywotne, bo opuścić muszą Don Carlosa 
duchowieństwo i katolicy świeccy, a ultra- 
montańska arystokracya zagraniczna prze- 
stanie go zasilać pomocą pieniężną. Jakoż 
istotnie z chwilą, kiedy Stolica Apostolska 
weszła w stosunki z rządem dzisiejszym 
Hiszpanii, uznając króla Alfonsa, sprawą 
karlistowska tracić powinna jedną z głów- 
nych przyczyn sympatyi kleru i stronnictwa 
katolickiego. Że jednak sam przewódzca 
zbrojnego ruchu Don Carlos nie przypisuje 
tak stanowczej wagi zbliżeniu się Alfonsa 
do kuryi rzymskiej, że nie dał wcale za 
wygrane i nie myśli zaprzestać walki 9 tron 
hiszpański, to aż nadto jasno wypływa tak 
z jego osobistych manifestacyj, jak i z c- 
świadczeń jednego z głównych, niemal urzę- 
dowych organów pretendenta, paryskiego 
Universa. Jakkolwiek przyznać należy, że 
stosunki zawiązane z Stolicą Apostolską 
znacznie się przyczynią do osłabienia Kar- 
lizmu, to przecież łudziłby się tylko rząd 
dzisiejszy, gdyby tę pomoc moralną przyby- 


Z życia dyrektora teatru. 


(Dokończenie.) 


Malinowski urodził się na Podolu 1777 
r., rodzina jego do niedawna w okolicy Mo- 
hylowa nad Dniestrem przemieszkiwała. Syn 
to ubogiego szlachcica, oficyalisty w do- 
brach pami Katarzyny Kossakowskiej, ka- 
szteląanowej Kamińskiej. Gdzie nabrał do 
sceny zamiłowania, kędy spotkał się po raz 
pierwszy z teatrem — powiedzieć nie potra- 
fimy ; to tylko pewna, że wyszedł ze szko- 
ły Bogusławskiego, że przybył do nas z 
Warszawy po rozbiorze Polski i wszedł w 
skład towarzystwa, któremu przewodził Ka- 
miński. Był on przez długie lata ulubień- 
cem miejscowej publiczności, pracował du- 
żo nad sobą, dużo czytał, posiadał formy 
przyzwoite, a chętnie widziany w nielicznem 
kółku światłych ludzi miejscowych , uważał 
za obowiązek uzacnienie sceny. W 1822 r. 
po usunięciu się Moszyńskiego, przyjął na 
siebie dyrekcyę i zajął się szczerze teatrem; 
melodramata z pyrotechnicznemi sztuczkami 
usunął , naiwnie tłumacząc się przed publi- 
cznością, zamiłowaną w szmermelach tego 
rodzaju, że czyni to jedynie z obawy po- 
żaru. Pierwszy on utwory Fredry grywać u 
nas zączął, a oprócz tego dostarczał mu 
niemało zapasu i Starzyński Stanisław, gor- 
liwy i zręczny tłumacz utworów niemieckich, 
wesołych, dowcipnych , bawiących małomia- 
steczkową publiczność. 

Dwa wystąpienia Malinowskiego prze- 
szły niejako w tradycyę, zgromadzały za- 
wsze tłumy widzów do teatru, mianowicie 


kiedy grał rolę Jaromira w dramacie Matka | 


rodu Dobratyńskich i Gustawa w Dziadach 
Mickiewiczą. Ale pomimo pozornej wzięto- 


ści, byt dyrektora „trupy“ Kamienieckiej 
pod względem materyalnym nie był wcale 
godzien zazdrości; sęzon zimowy trwał kró- 
tko, teatr mały, ledwie przy zapełnieniu 
wszystkich miejsc przynosił niewielkie zy- 
ski, a w czasie słotuej jesieni trudno się 
w nim było popisywać — dla zbytku wody 
i błota! Lato wypełniały wędrówki jarmar- 
kowe do Jarmoliniec, Bałty, Tulczyna i Ber- 
dyczowa , mozolne, kosztowne i częstokroć 
z znaczną połączone stratą... 

A coż powiedzieć o współtowarzyszach 
Malinowskiego? Nie stali oni na jednej z 
nim wysokości co do wykształcenia, wię- 
kszość oddawała się nałogowi opilstwa, dy- 
rektor zaś wymagający, surowy, prędki; to 
też w r. 1828 przyszło do ostrej zwady; to- 
warzystwo się rozprószyło, Malinowski zo- 
stał sam, zgryziony niepomału osiadł w 
drewnianej klatce na prędce skleconej przy 
teatrze, znanej pod nazwą budy, i tu od- 
dał się nauce, zapomniawszy o świecie. 
Skromny zasiłek wyczerpał się prędko, tem 
bardziej, że p. dyrektor wcale się nie od- 
znaczał rachunkowością, potem szły do ży- 
dów lichwiarzy sprzęty, garderoba, bielizna; 
naraz pewnego poranka zobaczył że jest po- 


chym kawałku chleba, nędzę jednak witał 
| z uśmiechem jako dawno znajomego gościa... 
| Ktoś ze znajomych podpatrzył ten nie- 
| dostatek, palestra miejscowa aby ratować 
biedaka wystąpiła z kilku amatorskiemi 
przedstawieniami, publiczność zebrała się 
tłumnie, miejsca przepłacano w trójnasób. 
Wybór sztuk był wcale dobry, przeważały 
utwory Fredry Śluby panieńskie, Cudzosiem- 
| RNO, sam Malinowski był reżyserem, a 
w niektórych występował nawet — co ra- 


1 

kaze: tylko starego szlafroka i stosu 
|rekopisów, stanowiących bibliotekę tea- 
tralną! W kieszeni ani grosza, obiad nie- |g 
De przyszło więc żyć dni kilka o su- 


stwo, walczył z biedą jeszcze lat kilka, ale 
w końcu musiał opuścić scenę Kamieniecką; 
przeniósł się do Żytomierza w 1836 roku i 
mieszkał tam do 1844 r. 

Z tego właśnie czasu posiadamy kore- 
spondencyą Malinowskiego ; cała ona, bez 
wyjątku, nadaje się do druku, dosadnie 
bowiem 1 rażąco maluje się w niej życie 
prowincyonalnego aktora, walczącego z bie- 
dą, przeszkodami na każdym napotykanemi 
kroku, z zazdrością fachową, ze złą wolą 
kolegów i t.d. Nie chcemy jednak temi dro- 
bnostkami męczyć powolnej uwagi łaska- 
wych na nas czytelników, więc na urywkach 
tylko poprzestaniemy. W 1638 r. pisze p. 
Seweryn z Żytomierza: „Aktorowie dawali 
widowisko, które się bardzo podobało; JW. 
gubernator i JW. marszałek Iliński przy- 
szli do nich z oświadczeniem i przyrzecze- 
niem niezawodnych funduszów na utrzyma- 
nie tutejszej sceny, lecz obawiam Się, żeby 
to nie była komedya pod tytułem Pańskie 
obietnice; obszedłbym się bez niej, bo mam 
podobną w mojej bibliotece." 

Nadzieje zawiodły, obietnica zostałą, 
komedyą, w rok potem odzywa się znowu 
dyrektor Żytomirski w ten sposób: „Mój 
teatr idzie jak zegar zrujnowany, a tym co 


qi 
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o podreperować przyrzekli, brak na chęci 
i funduszach, często więc staje, koła rdza 
powlekać zaczyna, ledwo się już ruszają a 
index kiedy nie kiedy podnosi się jeszcze z 
afiszem do gubernatora ; podczas karnawału 
szedł lepiej, lecz na wiosnę znowu bałamu- 
cić zaczyna. W istocie benefisa aktorskie 
liczne i pieniężne były; grałem dla siebie 
Piąty Akt Korzeniowskiego, dosyć się podo- 
bał jak na Żytomirską publiczność, która 
wcale nie jest literacką, i chętnie widzi ca- 
łą litanię na afiszu, a na scenie tłok cym- 
bałów, niż dobre dzieło z kilku dobranych 


zem wzięte sprawiło, że dochód wynosił | osób. Nas wszystkiego czterech mężczyzn 
przeszło 10.000 zł, co na czas jakiś pora- | prócz suflera i kobiet, mieszkamy w jednym 


wającą z Rzymu, uważał za wystarczającą 
do stłumienia wojny domowej. Powstanie 
karlistowskie byłoby dawno zostało zgnie- 
cione, gdyby Hiszpania nie była rozdzieloną 
na całe tuziny rozmaitych stronnictw, gdy- 
by kraj ten nie był ciągłem igrzyskiem 
swawoli, uporu, politycznego zaślepienia, 
domowych zawiści i namiętności. Dopóki 
synowie Hiszpanji nie będą mieli poczucia 
silnej łączności i jedności w obec całej oj- 
czyzny, dopóki Andaluzyjczyk uważać się 
będzie za coś lepszego od Katalończyka, 
Kastylijczyk za antagonistę Walencyana, a 
Biskajczyk za wroga wszystkich — dopóki 
separatyzm ten nieszczęsny dzielić będzie 
(pojedyńcze prowincye, Hiszpania nie będzie 
nigdy potężnym krajem; dopóki będzie w 
' niej 500 generałów bez komendy, bez zaję- 
cia i bez żołdu 1 dopóki każdy z nich ro- 
kosz i pronunciamento uważać będzie za 
konieczne źródło zysku lub za sposób dogo- 
dzenia ambicyi, dopóki oficerowie armii hi- 
szpańskiej nie przestaną być w znacznej 
swej części klubistami i waxrchołami poli- 
tycznymi i nie dadzą żołnierzom swym 
przykładu karności, to mimo owych dum- 
nych przechwałek: Somos siempre los prime- 
ros soldados del mundo! (Jesteśmy pierwszy- 
mi żołnierzami na świecie) armia hiszpań- 
ska nie zdoła pobić stanowczo Karlistów, 
walczących w imię idei i tradycyi, której 
fanatycznie są oddani. 

Wspominaliśmy nie dawno na tem 
miejscu o zajściach w Grecyi, wyra- 
żając nadzieję, że przeminą wkrótce i nie 
dadzą powodu do zgubnego rozwoju tej po- 
litycznej demoralizacyi i lekkomyślności, ja- 
ką niestety zdaje się odznaczać ludność gre- 
cka. Tymczasem umysły nie uspokoiły się 
tam jeszcze, a rząd i opozycya coraz bez- 
względniej występują przeciw sobie. Po o- 
wych parlamentarnych zajściach, o których 
donosiliśmy w swoim czasie, rząd stara się 
o utworzenie nowego bezbarwnego i przej- 
ściowego ministerstwa, i w tym celu powo 


towało dyrektora. Zebrał on nowe towarzy- ; domu, który śmiało za dom waryatów uwa- 


żać można, bo trzech moich kolegów Ł. J. 
i P. rażeni miłości szałem, dokazują kome- 
dye każdy w swoim guście. 

„Jakoś Bóg miłosierny łaską swoją 
przenajświętszą zachował mnie dotąd od tej 
epidemii, a także i suflera; ten będąc z ci- 
cha pęk zbiera tylko wzorki z panów ro- 
mansowych, a potem doskonale ich parod- 
juje, z czego ja z mojemi pannami szczerze 
się śmiejemy; lecz śmiech śmiechem, a nie- 
kiedy na płacz się zanosi. I tak P. zaszar- 
gał się nieborak po uszy w Lucynie, lecz 
gdy obojętnie go traktowała, groził jej że 
się otruje, nawet pokazywał nieczułej kobie- 
cie buteleczkę z jakimś płynem, zapewne 
z barszczem, lecz gdy i to niepomogło, 
przedsięwziął powoli zniszczyć siebie, w na- 
dziei, ażali okrutne serce nie zmiękczy się 
kiedy i oko łezki nie uroni. Jakichże do 
tego używa środków? Oto stara się zamro- 
zić, osobliwszy pomysł; szczupak zimą za- 
mrożony dla konserwy... bardzo dobrze... 
ale kochanek zamrożony wątpię żeby przy- 
dał się na co.. W czasie więc najtęższych 
mrozów, przeszło dwudziesto stopniowych, 
jakie tu w początkach marca panowały, 
zwijał się ciągle po mieście, po trzy godzi- 
ny bawił w kościele, i to w jednym surdu- 
ciku wiatrem wywatowanym; przypuśómy że 
nie miał płaszcza, ależ miał wzór ze mnie, 
który po stracie mojego ani nosa nie wy- 
tknąłem za drzwi, — krótko mówiąc dostaje 
zapalenia płuc, siłą młodości walczy bliska 
trzech niedziel mimo srogich kolek w boku, 
koledzy chcą wezwać doktora, lecz nie- 
szczęsny Werter woli umrzeć niźli żyć nie- 
kochanym. Ja, który prawie zaklajstrowany 
siedzę w mojej izbie nad książkami, ani 
wiem, jaki pożar drugą połowę domu po- 
chłania; wprawdzie to nie bardzo chwalebnie 
na gospodarza, ale szczerze wyznaję, że nie 
mam ochoty być gospodarzem waryatów, 
niech się więc nikt niedziwi, żem ich zo- 


łał z Paryża swego posła, Kunduriotisa, któ- | 
remu jednak złożenie gabinetu dotąd się nie 
powiodło. Tymczasem opozycyjni posłowie 
opuściwszy parlament, agitują namiętnie 
między ludnością, która podejrzywa króla 
Jerzego o zachcianki absolutystyczne i go- 
tową jest do oporu. Rząd widząc niebezpie- 
czną agitację, występuje energicznie i bez- 
względnie, przez co rozdrażnienie umysłów 
z dniem każdym wzrasta Pokazuje się, że 
Grecya wiele wymaga od Europy, ale sama 
nie umie dać przykładu abnegacyi, karności 
i rozumu politycznego. Greczę nazwać mo- 
żna krajem niezasłużonym ale szczęśliwym, 
bo w króciutkim przeciągu swego udzielne- 
go istnienia, doznała wiele pomocy i wzglę- 
dów od państw europejskich. Auglia odstą- 
piła jej wyspy jońskie, rossyjska i angielska 
rodzina monarsza weszła z domem panują- 
cym w Grecyi w związki pokrewieństwa, 
Europa patrzyła obojętnie na „wielko-gre- 
ckie* zachcianki, pobłażała jej zachowaniu 
się w obec powstania na wyspie Kandyi; 
nie karciła nawet dotąd jej prowokacyjnego 
zachowania się w obec Turcyi — zgoła na 
pomocy zewnętrznej nie brakło nigdy lpi- 
gonom klassycznej Hellady ; trzeba tedy ko- 
niecznie, aby doznawszy tyle niezasłużonej 
sympatyi zewnętrznej, przestali Grecy być 
sobie samym wrogami, nie kompromitowali 
swego stanowiska i swego patryotyzmu, i 
nie wyzywali Kuropy do rozważania, jak 
wielki kontrast zachodzi między dumnemi 
marzeniami i pretensyami Grecyi, a jej doj- 
rzałością polityczną. 


i ZERA IMIE + TŻ TA 


Sejm Krajowy. 


(XII. Posiedzenie ż dnia 7. Maja.) 


Marszałek krajowy J. Ex. Alfred hr. 
Potocki zagaił posiedzenie o godz. 111⁄. 
rano. Ze strony rządu obecny J. W. Wice- 
prezydent c. k. Namiestnictwa Oswald 
Bartmański. 

Protokoły dziesiątego i jedenastego po- 
siedzenia uznaje Marszałek za przyjęte, gdyż 
nie podniesiono przeciw nim żadnego za- 
rzutu. 

P. dr. Gross oświadcza pisemnie, że 
z powodu słabości nie może brać udziału w 
czynnościach sejmowych. Prosi zatem, aże- 
by w jego miejsce wybrano innego członka 
do komissyi drogowej i propinacyjnej. Izba 
uwalnia p. dr. Grossa od udziału w komis- 
syi propinacyjuej i drogowej, a Marszałek 
zapowiada, że na przyszłem posiedzeniu od- 
będą się wybory uzupełniające. 


2 


Wpłynęły następujące petycye: Świer- 
czewska Urszula, wdowa po nauczycielu 
szkół ludowych, prosi o wyznaczenie pensyi 
wdowiej, a zanim to nastąpi o zapomogę; 
Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie, o podwyższenie subwencyi dla szko- 
ły żeńskiej w Kołomyi; Magistrat mia- 


'sta Doliny o przyjęcie połowy kosztów 


leczenia za Eleonorę Matias w szpitalu Trye- 
steńskim leczonej na fundusz krajowy; Gmi- 
na Doliny o pożyczkę w kwocie 10.000 
złr. i o subwencyę na budowę szkół; O by- 
watele miasta Przemyśla o wpro- 
wadzenie na porządek dzienny jednego z 
najbliższych posiedzeń sejmowych wniosku 
p. Hausnera w sprawie powiększenia liczby 
posłów z miast; Gmina Jasło o powię- 
kszenie liczby posłów z miast; miej- 
scowa Rada szkolna w Jazłoweu 
o jednorazowy datek 2500 złr. ua budowę 
szkoły; Wydział powiatowy wBrze- 
sku w przedmiocie ograniczenia wolności 
dzielenia gruntów włościańskich; gmina 
Sokołow o subwencyę na budowę nowej 
4-klasowej szkoły; Towarzystwo pe- 
dagogiczne o roczną sibwencyę w kwo- 
cie 500 złr. na wydawnictwo czasopisma 
Szkoła; Maciej i Anna Gołębiowscy o 
zwrot 49 złr. 41 ct. za dostarczane pieczy- 
wo dla szpitala powszechnego we Łwowie; 
Wydział powiatowy w Mielcuo 
ustanowienie trybunału I. instancyi w tej 
miejscowości; Władysław Y ounga o przy- 
dzielenie gminy Surmańczówka z przyległo- 
ściami do okręgu sądu Jarosławskiego; 
Gmina Surmańczówka z taką samą 
prośbą; Dr. Dawid Henryk Miiller o sub- 
wencyę w kwocie 500 złr. na podróż w ce- 
lach naukowych. 

Z tych petycyi odesłano: petycyę Ur- 
szuli Świerczewskiej na wniosek p. ks. Kró- 
la do komissyi edukacyjnej, zkąd przy koń- 
cu posiedzenia na wniosek p dr. Majera 
dostała się do komissyi budżetowej ; petycyę 
Wydziału powiatowego w Brzesku na wnio- 
sek p. ks, Króla do komissyi administra- 
cyjnej ; petycyę dr. Miillera na wniosek p. 
dra. Zuckra do komissyi budżetowej; pe- 
tycyę gminy Jasła na wniosek p. Michal- 
skiego do komissyi statutowej; petycyę 
Towarzystwa pedagogicznego o subwencyę 
dla pisma Szkoła na wniosek p. Chrza- 
nowskiego do komissyi budżetowej ; pe- 
tycyę gminy Sokołów na wniosek p. Ko- 
bylarza do komissyi budżetowej a pety- 
cyę obywateli miasta Przemyśla, na wnio- 
sek p dr. Waygarta do komissyi statu- 
towej, 

P. Skrzyński uzasadniał krótko 
swoje dwa wnioski w sprawie zaprowadzenia 
historyi prawa polskiego jako obowiązkowe- 
go przedmiotu ścisłych egzaminów prawniczo- 
historycznych i w sprawie utworzenia we 
Lwowie drugiej szkoły realnej. Za prawem 
polskiem już dawniej ujął się Sejm krajowy 
a Wydział krajowy wystosował memoryał 
do Rządu Mimo to wskutek nowego rozpo- 
rządzenia ministeryalnego o ścisłych egza- 


minach prawniczych prawo polskie przesta- 
l ło być przedmiotem obowiązkowym Dla Sej- 
mu nie może być obojętnem, ażeby młodzież 
po ukończeniu studyów uniwersyteckich nie 
miała wyobrażenia o prawie polskiem. Znajo- 
mość tego przedmiotu jest zarówno ważną tak 
ze stanowiska politycznego jak 1 ze stanowiska 
czysto naukowego. Wszelkie zatem powody 
przemawiają za tem, ażeby Sejm nie prze- 
stawał upominać się o stanowisko należące 
, Się prawu polskiemu w rzędzie przedmio- 
,tów obowiązkowych przy ścisłych egzami- 
nach prawniczych. 

Co do drugiego wniosku mowca przy- 
(pomina, że w podobny sposób sprawa 
ta była już podniesioną na poprzedniej 
i sesyi Sejmu krajowego. Wniosek odesłano 
(wówczas do komissyi edukacyjnej ale Izba 
nie mogła już dla braku czasu powziąć po- 
żądanej uchwały. Wydział krajowy zrobił z 
i własnej inicyatywy krok wtej sprawie i wy- 
stosował przedstawienie do rządu. Sejm po- 
winien pójść dalej i formalną uchwałą skło- 
nić rząd do zaspokojenia pilnej potrzeby kra- 
jowej. Nasza dzisiejsza niemoc ekonomiczna 
jest w części skutkiem braku szkół realnych, 
które kształcą młodzież do zawodów najwię- 
cej wpływających na ekonomiczny rozwój kra- 
ju. Faktem oddawna stwierdzonym i znanym 
jest niezwykłe przepełnienie lwowskiej szkoły 
realnej. W tak przepełnionym zakładzie nauka 
nie może być udzielaną z zamierzonym skut- 
| kiem i pożytkiem. 

Zgodnie z życzeniem p. Skrzyńskie- 
go Izba odsyła oba jego wnioski do komisyi 
edukacyjnej. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie komissyi prawniczej o przedłożo- 
nym przez rząd projekcie ustawy w przed- 
miocie kompetencyi sądów w sprawach ser- 
witutowych. Sprawozdawca p. Kowalski 
wnosi projekt ustawy z następującemi po- 
stanowieniami : 

$. 1. Spory o prawa, które są przed- 
miotem postanowień ces. patentu z dnia 5. 
lipca 1853, Dz. p. p. Nr. 180 i ustawy kra- 
jowej z dnia 26. kwietnia 1871 Dz. ust. i 
rozp. kraj. Nr. 18, a których przed dniem 1, 
stycznia 1876 nie zgłoszono do właściwej 
władzy dla przeprowadzenia rozprawy wy- 
kupu lub regulacyi, mają być wytaczane 
przed właściwym sądem, jeżeli chodzi o u- 
stanowienie stosunków prawno - prywatnych, 
które $em 34 powołanego patentu wzmocnio- 
nej komissyi krajowej przekazane było, a 
służyć ma za podstawę orzeczenia według $. 
18. tegoż patentu. 

Sądy mają postępować według dekretu 
nadwornego z dunia 24. października 1845 
Nr. 906 Zbiór. ust sąd. a rozstrzygać według 
ustaw cywilnych. 

$ 2. Sądy mają udzielać prawomocne 
orzeczenia i zawarte ugody, któremi w myśl 
poprzedniego $. 1. ustanowione zostały sto- 
sunki prawno-prywatne C. k. Namiestnictwu 
jako komissyi krajowej dla spraw odkupu i 
regulacyi ciężarów gruntowych. 


| $. 3. O wykupnie regulacyi praw, któ- 
re według $. 1. w drodze sądowej ustano- 
wione zostały, lub nie są sporne, mają orze- 
kać i nadal organa powołane do wykupu i 
regulacyi ciężarów gruntowych według ist- 
niejących przepisów prawnych. 

4. Spory o naruszenie posiadania 
takich praw, względem których według $. 1. 
niniejszej ustawy sądy orzekać mają, winny 
być wytaczane przed sądem. 

$. 5. Orzeczenia wydane przez organa 
powołane do wykupu i regulacyi ciężarów 
gruntowych na podstawie $. 35 patentu z d. 
5. lipca 1858, które według §. 1. niniejszej 
ustawy należą, nadal do ich kompetencyi, nie 
mogą być kwestyonowane w drodze są- 
dowej. 

$. 6. Co do zwrotu kosztów, połącza- 
nych z przeprowadzeniem wykupu i regula- 
cyi, mają także po upływie: terminu ustano- 
wionego w $. 1. obowiązywać ustawy krajo- 
we z dnia 25. grudnia 1869 i 13. vaździer- 
uika 1871. O kosztach sądowych orzeka sąd. 
P. Siwiec występuje z zażaleniem 
na dotychczasowy sposób załatwiania spraw 
serwitutowych. Komissye obarczone czynno- 
ściami załatwiały sprawy pobieżnie, pospiesznie 
i niesprawiedliwie Na poprzedniej sessyi mo- 
wca wystąpił z wnioskiem zmierzającym 
do rewizyi spraw serwitutowych ale lzba 
po wysłuchaniu mowy komisarza rządowego 
odrzuciła ten wniosek zaraz przy pierwszem 
czytaniu. Ustawa niniejsza miałaby być za- 
stosowaną tylko do niezałatwionych dotąd 
spraw serwitutowych, których liczba wynosi 
204, gdy tymczasem tysiące spraw przedtem 
wniesionych załatwiono w sposób dotychcza- 
sowy. Mowca nie zgadza się na taki przy 
wilej dla spraw zalegających. Zdaniem mo- 
wcy Sejm nie jest kompetentnym do uchwa- 
lenia tej ustawy, bo patent cesarski z roku 
1853 wydany był dla całego państwa. Po- 
nieważ ustawa zmienia postanowienia tego 
patentu, więc powinna być uchwaloną w Ra- 
dzie państwa. Włościanie, dla których spra- 
wy serwitutowe są najważniejszą kwestyą, 
doznali tyle łask od centralnego rządu, więc 
większą otuchę wzbudziłoby załatwienie tej 
sprawy w drodze ustawodawstwa państwowe- 
go. W końcu stawia wniosek, ażeby projekt 
ustawy odesłano napowrót do komissyi dla 
ściślejszego zbadania. 

Wniosku tego nie poparła dostateczna 
liczba posłów. 

Wiceprezydent c. k. Namiestnictwa p. 
Oswald Bartmański odpowiedział ua 
zarzuty poprzedniego mowcy wśród ogólnej 
ciszy w lzbie następującemi słowy: 

„Z powodu przemówienia poprzedniego 
mowcy muszę i ja kilka słów wypowiedzieć. 
Szanowny poseł już po raz drugi bo i ze- 
szłego roku o ile mi się zdaje, w tej Izbie 
wniósł zarzut, jakoby sprawy serwitutowe 
pobieżnie, pospiesznie i niesprawiedliwie by- 
ły załatwiane. Zarzut ten odparłem wten- 
czas i odeprzeć go muszę dzisiaj. Komisje 
serwitutowe pracowały lat 17, miały wię 
czas i badały sprawy jak najdokładniej 


stawił samopas; trwało to aż do pierwszego 
dnia Wielkiejnocy. 

„Zeszliśmy się wszyscy do jednej sali, 
P. który dosyć był rzeźwy i wesół, rapto- 
wnie chwieje się, pada, nagła bladość twarz 
jego okrywa, a krew rzuca się z piersi, 
trwoga wszystkich ogarnia, wzywamy do- 
ktora, przybywa i oświadcza że chory w 
najniebezpieczniejszym stanie, lecz zabieru 
się szczerze do leczenia, i w kilka dni z 
wielką naszą radością przyprowadza go do 
sił... Ale czy koniec na tem? oho, proszę 
posłuchać dalej. W czasie choroby ustawi- 
cznie on wzdychał i płakał, co tamowało 
bieg leczenia, namówiliśmy więc biedną 
dziewczynę, aby go pilnowała, aby choć pw 
wierzchownie ugłaskała głupca; jakoż w 
istocie prawdziwą była szarytką, bandaże, 
kataplazmy, klapsydra wskazująca godziny, 
podawania leków, mikstury, pigułki, wszy- 
stko to było w jej rozporządzeniu, lecz sko- 
ro przyszedł do zdrowia, nieszczęsna, pro 
stoduszna, znudzona przybraną maską, zrzu- 
ciła ją i w dawnej pokazała się postaci. 

„Cóż ten waryat robi? Ledwie z łóżka 
wylazł, ledwie lody spłynęły, bieży do rze- 
ki, kapie się... NB. miał zamiar utonąć, 
lecz skończyło się na kąpieli A gdy mu 
niedosyć zimno było, wypija trzy butelki 
najtęższego octu i dostaje daleho silniejsze- 
go krwotoku jak pierwej. Krzyk, hałas i 
trwoga, tem bardziej że chłopiec z innych 
względów niewymownie dobry, pracowity, 
pilny, użyteczny i w szczuplem towarzystwie 
nieodbicie potrzebny. Dalejże znów po do- 
ktora ; przybywa, pyta o przyczynę, ukry- 
Wwamy aby mu się nie narazić, lecz mimo 
widoczne nienkontentowanie bierze się zno 
wu do leczenia i przy pilnej usilności pod- 
reperował go na nowo. Ale i tu niekoniec. 
Ledwie odchuchany powtarza dawną bkome-! 
dyę, bierze się znowu do octu, — konfiskuję | 
kontrabandę, lecz zapóźno, bo krew już wy- 
rzucać zaczął; żywo po doktora — przyhie- 


„wnicze życie aktorów naszych. 


ga. Chory odwraca się do ściany, odpowia- 
dać niechce, żadnych leków nie przyjmuje 
i tylko Śmierci wzywa, Doktor zmięszany, 
wszyscy potrwożeni, biedna Lucyna płacząc 
utrzymuje że jest niewinną przyczyną, ja 
hałasuję w moim pokoju, że moim obowią- 
zkiem oskarżyć go jako samobójcę, lub 
związać i do szpitala waryatów oddać. Wszy- 
stko to napróżno, nadzieja stracona, już, 
Już umiera... 

„Niechże kto będzie mądry, zgadnie, co 
mu duszę na ramieuiu prawie zatrzymało?... 
Jedna rola! Właśnie uastępowała sztuka, 
gdzie miał rolę, do której był zapalony, i 
oświadczył żeby jej nikomu za żadne nie 
odstąpił pieniądze; kobiety ruszają konce- 
ptem, radzą mi abym na przyszłą niedzielę 
ogłosił tę sztukę 1 nominował głośno kan- 
dydata do roli Że nie było komu, na pręd- 
ce, pakuj sutlerowi — brawo! sztuka goto- 
wa; któżby przypuścił ?... chłopiec do żywe- 
go tknięty, wzywa Z., porywa jej ręce, skra- 
pia łzami, przeprasza, przyrzeka więcej 
głupstw nie robić, lekarstwa zażywać, do- 
daje nadto, że za parę dni potrafi wystąpić 
na scenie... 

„Tak więc biedny chłopczyna co dla 
kochanki chciał umrzeć, dla roli odżyć za- 
pragnął ; pytam teraz, która mu z nich droż- 
sza?.. Kilka uwag nastręcza mi ten wypa- 
dek: pokazuje się, że marzec dobry jest 
dla wyrobu piwa, wódek, wędlin, lecz nie 
dla amantów; i dłu tego to zwykle marco- 
wi kawalerowie, jakkolwiek dzielni ua oko, 
w gruncie djabła warci.. Cokolwiek bądź, 
odrzucając żart i romans na stronę, czy 
jeszcze odważysz się mierzyć ze mną w nie- 
szczęściach ? bo proszę, ledwie z wielką bie- 
dą pozbyłem się takich co zalewali się wód- 
ką, lichoż mı nadało takich nabyć, którzy 
zalewają się octem; a to oszaleć potrzeba.” 

Jeszeze jeden wyjątek malujący koczo- 
W 1840 r. 


bna; miasto należało wówczas do ks. Lubo- 
mirskiego. Wiadomo wam zapewne, że po 
pierwszym rozbiorze Polski kontrakty lwow- 
skie przeniesione zostały do Dubna. Dla 
południowych województw rzeczy pospolitej, 
miały one czasowej giełdy, czasowego rynku 
znaczenie; po upadku kraju rząd rossyjski 
przetransportował je do Kijowa (1796); zwy- 
czuj jednak przemógł, szlachta do dziś nie 
przestaje zjeżdżać do Dubna w połowie sty- 
cznia każdego roku, na jarmark poczynają- 
cy się od trzech króli i trwający cztery ty- 
godnie, w moc przywileju nadanego jeszcze 
przez Michała Kory buta. 

W tym to okresie czasu przywędrował 
i Malinowski; z prawdziwym dowcipem opo- 
wiada swoje przejścia komiczne i boleśne 
zarazem: „O przyja: ielu! — zaczyna tak swoją 
gawędę — dla innych i na Śniegu róże kwitną, 
dla mnie latem i zimą tylko ciernie wyra- 
stają, kroczę po nich z odwagą, póki jesz- 
cze podeszwy całe, ale jak przyjdzie kiedy 
bosą nogą deptać, nie wiem czy mi jej nie 
zabraknie.“ 

Najprzód wysłał „młodych dwóch par- 
lamentarzy“, którzy mieli się zająć zbudo- 
waniem na prędce teatru, nająć mieszkanie 
„dla trupy* przynajmniej z ośmiu izb złożone, 
i wszystko to przygotować na czas z góry 
oznaczony. Niedoświadczenie wysłańców po- 
psuło rzecz całą; dyrektor po pięciu dniach 
ciężkiej i mozolnej podróży dowlókł się na 
miejsce: „Ledwie przyjechaliśmy w dobrą 
już noe do Dubna, a furmani niemające do- 
mu błądzą po ulicach, słyszę z daleka wrza- 
skliwy głos: To nasi, to nasi — tu pospie- 
szajcie! I wnet zleciuła się rzesza z różnych 
stron ciekawych żydków, zgiełk, wrzawa, 
hałas: Kikste her! kikste! A komediantes, a 
Żytomir, a Malinowskies! Znękany, złamany, 
stłuczony w budzie jak Diogenes w beczce 
i śmiać się i gniewać musiałem, Zajeżdżamy 
wreszcie przed krużganki świątyni Melpo- 


wyjechał Malinowski na koutrakty do Du | meny, żydowską posrytej jarmnrką, ledwie 


wydobyć się mogłem z mego legowiska, rad- 
bym co prędzej dowiedzieć się o wszystkiem, 
co mnie interesuje, * 
Ale tu na pierwszym kroku odczaro- 
wanie; zamiast ośm izb, zastaje cztery tylko 
i w jednej z nich „na bufet przeznaczonej, 
żyd zagrodził sobie komórkę, gdzie ze swe- 
mi antałami wódczanemi i rupieciami roz- 
tasował się bez ceremonii... 
Na dobitek nieszczęścia „licho wnio- 
sło jakichś kuglarzy włóczących się zwykle 
pod imieniem aktorów“; jeden z poważniej- 
szych obywateli, powodowany litością, pro- 
sił Malinowskiego o względy dla nich. 
— Jabym ich w błocie potopił, odpo- 
wiedział dyrektor, tam ich legowisko! Każdy 
biedniejszy odemnie prawo ma do mojego 
serca, ale nieci, którzy mój zawód upadlają, 
kiedy ja wszystkie siły wytężam abym go 
uszlachetnił.,.., Biada u zciwemu człowieko- 
wi, skoro mu szaleństwo młodości imię a- 
ktora narzuci a los go zmusi włóczyć się z 
kąta w kąt i walczyć z tą bandą kryjących 
się pod maską Talii oszustów!... 
Ale nie było rady; ustąpić musiał kil. 
kanaście dui dla kuglarzy, to o wiele zmniej: 
szyło dochód, tak żeza 17 widowisk danycł 
w ciągu jarmarku zebrał 1000 r. niespełna 
Wszystko prawie pochłonęły wydatki, ua wy 
jezdnem obliczono się, w kasie zostało 16( 
zł. a proszę nie zapominać, że to była do 
ba roku najkorzystniejsza dla artystów, ż 
„trupa“ liczyła przeszło 200sób, że miesię 
czne jej utrzymanie krom pensyi kosztowa 
ło 300 rubli, a będziecie mieli wyobrażeni: 
o trudnościach, jakie miał do zwalczeni, 
dyrektor towarzystwa, najlepszych, najwię: 
cej posiadających u nas wziętości artystów... 
Podajemy te szczegóły, podług nas ma- 
ją one nie małe znaczenie, malują epokę 
toż w onych czasach z kazalnicy tylko i : 
desek teatralnych przemawiano do nas mo 
wą ojczystą .. Dowód w listach Malinowskie. 
go, jąkieśmy to rozumieli... ależ zato wiel 


sprawdzały z urzędu wszystkie okoliczności i 
wyszukiwały wszelkie odnoszące się dv tych 
spraw dokumenta. Nie komisye lokalne , jak 
wspomniał mowca, lecz konisye krajowe 
rozstrzygały, a komisye lokalne dochodziły 
tylko spraw wspomnianych. W komisyach 
krajowych, jak wtenczas wspomniałem, za- 
siadali oprócz referentów politycznych, sę- 
dziowie. to jest rodzaj wyższego sądu kra- 
jowego, a nadto tak zastępcy uprawnionych 
jak i zastępcy  obowiązanych. Naj- 
częściej uchwały zapadały prawie jednogło- 
śnie i zgadzali się na nie zastępcy tak obo- 
wiązanych jak i uprawnionych , w czem obie 
strony mają zapewnienie, że sprawy były na- 
leżycie badane i sprawiedliwie rozstrzygane. 
Zresztą każdemu przysłużało prawo rekursu 
przeciw orzeczeniom komisyi krajowej i z tego 
prawa strony bardzo obszerny robiły użytek. 
Sprawy te były następuie w ministerstwie 
rozstrzygane, w senacie złożonym z sędziów 
i refereutów politycznych. I w tem mają więc 
tak uprawnieni jak i obowiązani zapewnienie, 
że sprawy ich były należycie badane i spra- 
wiedliwie rozstrzygane. Ze niektórym osobom 
urojonych pretensyj nie przyznano 1 one czują 
się pokrzywdzonemi, to powodem tego jest 
jedynie ich fałszywe rozumienie prawa; gdyż 
przyznać im nie było można tego, do czego 
nie mieli prawa ani podstawy. 

Wspomniał szanowny mowca, iż stawia 
wniosek, aby odesłać tę sprawę napowrót 
do komisyi, ponieważ nie jest dostatecznie 
zbadauą 1 wyjaśnioną — wspomniał, iż nie 
widzi powodu, aby dla 204 spraw oznaczyć 
inuą kompetencyę, gdy 28.000 spraw roz- 
strzygnięto według patentu cesarskiego z r. 
1853. Tymczasem ustawa powiada, że spra- 
wy, które są wniesione do komisy serwitu- 
towej i które będą wniesione po koniec bie- 
żącego roku, będą załatwiane jak dotąd 
przez komisyę serwitutową. Więc jeszcze i 
te sprawy, które zalegają w komisyi, będą 
przez nią wraz z temi, które w ciągu roku 
bieżącego wejdą, w podobny sposób zała- 
twiane, jak sprawy już dotąd pokończone. 
Jeżeli kto ma jaką pretensyę, ma jeszcze 
czas, ażeby z nią przed komisyą serwitutową 
wystąpić. Nakoniec zarzucił szanowny poseł 
Sejmowi brak kompetencyi do uchwalenia 
tej ustawy z powodu że patent z roku 1853, 
0 którego odmienne wykonanie dziś chodzi, 
został wydany dla wszystkich krajów w Au- 
stryi. Otóż patent cesarski wydany został 
w roku 1858, gdy Najj. Pan sam dzierzył 
władzę prawodawczą. W późniejszych cza- 
sach Najj. Pan prawo swoje prawodawcze 
podzielił częścią z Radą państwa , częścią 
z Sejmami krajowemi. Według statutu kra- 
Jowego należą do kompetencyi Sejmu krajo- 
wego między innemi sprawy kultury krajo- 
wej. Sprawa ta należy właśnie do rzędu 
najważniejszych spraw kultury krajowej, po- 
nieważ chodzi tu o uwolnienie gruntu od 
ciężarów i o podniesienie tym sposobem ich 
racyonalnej uprawy. Z tego powodu kompe- 
tencya Sejmu w tym przedmiocie jest nie- 
wątpliwą.* Skończyłem. (Brawa). 

LJ 


Sprawozdawca komisyi p. Kowalski 
miał po tem przemówieniu komisarza rządo- 
wego, zadanie bardzo ułatwione. P. Siwiec 
nie przysłuża się stronom interesowanym , 
sprzeciwiając się zmianie postępowania co do 
reszty spraw serwitutowych. Jeżeli dotąd 
zdaniem tego posła sprawy serwitutowe za- 
łatwiane były pobieżnie i niesprawiedliwie, 
to dobrze się stanie, jeżeli przynajmniej re- 
szta spraw doczeka się odmiennego załatwie- 


nia. Zatem i z tego fałszywego stanowiska, į 


jakie p. Siwiec zajął wobec spraw serwitu- 
towych, wydanie proponowanej ustawy jest 
pożądanem. 

Na tem skończyła się rozprawa, a Izba 
uchwaliła cały projekt ustawy według wnio- 
sku komisyi prawniczej w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

W przeciągu godziny załatwiła Izba cały 
szereg petycyi świeżo zreterowanych i zale- 
gających z poprzednich posiedzeń, 

Petycję gminy Rzepieunik bisku- 
pi w powiecie Gorlickin o zezwołenie na 
pobór opłat od napojów spirytusowych w 
obręb gminy wprowadzanych przekazano 
bez rozprawy Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania. (Sprawozdawca p. 
Kuczkowski.) 

Petycyę Reprezentacyi powiatowej w 
Nisku o wpisanie pożyczki udzielonej w 
kwocie 2000 złr. na budowę mostu na rzece 
Tanwie pod Ulanowem przekazano bez roz- 
prawy Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i stosownego uwzględnienia. (Sprawozdawca 
p. hr. Golejewski.) 

Petycyę Józefy Daley wdowy po na- 
uczycielu szkoły ludowej o wymierzenie pen- 
syi wdowiej według nowej ustawy szkolnej, 
odstąpiono e. k. Rządowi do urzędowania i 
uwzględnienia. P. ks. Kaczała wnosił ka- 
tegoryczny dodatek i do uwzględnienia ale 
p. Dr. Sawczyński przedstawił, że jest to 
rzeczą uiemożliwą wobec A nowej ustawy. 
Uwzględnienie może nastąpić tylko w dro- 
dze łaski. (Sprawozdawca p. hr. Goleje- 
w ski.) 

Do petycyi Kdwarda Madeyskiego 
o subwencyę na szkołę gimnastyczną, komi- 
sya przychyliła się wswoim wniosku o tyle, 
że proponowału przekazanie petycyi Wydzia- 
łowi krajowemu do uwzględnienia przy roz- 
dziale subwencyi stosownie do liczby uczniów 
i wykazanej potrzeby. Wskutek przemówie- 
nia pp. dr. Zyblikiewicza i Gniewo- 
sza odroczono sprawę aż do załatwienia 
budżetu, ażeby nie przesądzać o pozycji 
wydatków jeszcze nie uchwałonej, (Sprawo- 
zdawca p. hr. Golejewski.) 

Petycya I. Błotnickiego o sub- 
wencyę w kwocie 300 zł. dla syna, ucznia 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, dała 
powód do ożywionej rozprawy. Sprawozdaw- 
ca p. Podlewski wniósł uwzględnienie 
petycyi a p. Skrzyński odesłanie do ko- 
misyi budżetowej, P. dr. Zyblikiewiez 
zarzucił, że komisya petycyjna wkracza w 
atrybucye komisyi budżetowej. Wniosek 
komisyi nie był nikomu wiadomy na 24 go- 


pieniędzy szło na karty, konie... i wiele in- 
nych rzeczy, bez których się obejść można... 
Wprawdzie bywały wyjątki, ale nie liczne. 
Pamiętamy dobrze, że p. Broniccy, zapro- 
sili artystów żytomirskich do Białejcerkwi, 
łożyli koszt na ich podróż, utrzymanie, u- 
rządzenie i oświecenie teatru. Zwykle rzecz 
się miała inaczej.. Wszystko to należy już 
do historyi —dziś sceny polskiej nie mamy... 

O pobycie artystów w Dubnie nie skoń- 
czyliśmy jeszcze. Publiczność okazywała 
wielkie zadowolenie, nie bacząc na niedo- 
kladność dekoracyi i inne techniczne uster- 
ki; tak n. p. w dramacie pod tytułem Ma- 


teraz żale i narzekania, choć z głębi za- 


'smuconej duszy pochodzą... Radbym się roz- 


ty'da Gisbach, w ostatnim akcie, kiedy ak- 


torowie przeobrażeni w rycerzy idą do sztur- 
mu warowni, jeden z żołnierzy tak niezgra- 
bnie potrącił o ścianę fortecy, że ta jeszcze 


niezdobytu, upadła z wielkim hałasem na | 


podłogę; w trakcie innej reprezentacyi gęsi 
w kojeu na strychu usadowione, a spłoszo- 
ne muzyką, głośno gęgać zaczęły; uprzą- 
tniono coprędzej tę gromadę potomków ka- 
pitolińskich obrońców, aliści nowy kłopot! 
Primadonna „trupy“ śpiewała nader wdzię- 
cznie i przyjemnie — a tu właśnie w chwili 
największego podniesienia głosu, pies Z 8Ą- 
siedniego podwórka zaczął jej wyciem wto- 
rowąć, zmięszana umilkła na chwilę, biedne 
zwierzę także... Znowu zaczyna spiewaczka, 
znowu wycie słyszeć się daje... Niedośpie- 
wała, z płaczem wybiegła za kulisy... Wszy- 
stko to niewymownie dręczyło dyrektora, 
pisał na ten temat zawodów długie listy do 
przyjaciela, ale jeszcze nie upadał na duchu... 

Upadek ten widoczny w jednej z o- 
statnich korespondencyi, wysłanej z Zyto- 
mierzą w końcu 1842 r. Malinowski wów- 
Czas zączął niedomagać, liczył już 66 lat 
tułaczego życia: „Nie widzę, mówi, dla sie- 
bie ratunku w zwyczajnych usiłowaniach czło- 
wieka, chyba tylko cud jaki, którego niebo 
zapewne nie uczyni dla mnie... Zapóźno 
SIĘ ocknąłem, głos teatralnych syren i o- 
klasków zadługo mnie snem morzył, na nic 


stać z tym zawodem, i nie bardzo bym się 
wzdragał, gdyby mi przyszło rozstać się 
ze światem; szczerze powiadam, że wolał- 
bym włachmanie żebraka być pogrzebanym — 
byle prędzej, niźli w purpurze choćby sa- 
mego Cezara jaśnieć na scenie... Wszystko 
mi obmierzło, sztuka we mnie umarła, rze- 
miosło tylko zostało, które jeszcze dla mi- 
zernego chleba ciągnąć jak pług muszę, a- 
by w ostatku z niewdzięcznej roli, nędzny, 
gorzki i zawsze niedojrzały owoc zbierać, 
niedojrzały, bo słońce na horyzoncie moim 
ciągle zachmurzone, słabo przyświeca i o- 
grzewa.* " 

Od tej chwili już się zniechęcił do 


„sceny, w lat parę porzucił ją na zawsze. 


powrócił do Kamieńca pamiętnego mu tyle 
słodkiemi wspomnieniami młodości, ludzi da- 
wnych zastał niewielu, nowi go nie znali, 
nadto był hardy, by rękę wyciągać, Bóg 
więc jeden był świadkiem, ile dni głodnych 
przebył, ile łez cichych ale gorzkich wylał... 
Choroba go nawiedziła ciężka i długa „w łach- 
manach żebraka“, jak to sam przepowiedział, 
poszedł do grobu, 

Jeden z uczniów Malinowskiego, uczcił 
swego mistrza skromnym nagrobkiem z tym 
efektownym, nie bez znaczenia jednak na- 
pisem : 


Cześć Ci mężu, cześć Twej pracy, 
Plon zbierają z niej rodacy. 

Imię twoje w wielkich tlumie 

Nie promieni biedny bracie, 

Ale każdy co czuć umie 

Rzewnie westchnie po Twej stracie. 
Mistrzu sceny! Twej pamięci 

Dłoń czciciela głaz ten święci, 

Aby ziomek kiedyś sobie 

I o Twoim wspomniał grobie. 


4. J. 
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'dzin przed posiedzeniem. Pp. hr. Goleje- 
wski i Chrzanowski bronili postępo- 
wania komisyi petycyjnej regulaminowemi 
przepisami. P. dr. Zyblikiewicz odpo- 
wiadając na to ubolewał, że parlamentaryzm 
galicyjski tak lekceważy prawidła wszędzie 
ustalone. Dopiero jeżeli stanie się coś nie- 
stosownego, odwołujemy się na regulamin. 
P. Gniewosz bronił Sejmu wskazując, że 
w klasycznym kraju parlamentaryzmu, w An- 
glii, Izba kieruje się nie regulaminem lecz 
utartemi regułami. Sprawozdawca p. Po- 
dlewski: Petycya p. Błotnickiego i referat 
komisyi leżały kilka dni w kancelaryi sej- 
mowej. P. dr. Zyblikiewicz nie wie o tem, 
bo dopiero dziś przyjechał z Krakowa. 
(Śmiech ) Izba uchwala wniosek komisyi. 
Petycyę J. Garbaczewskiego na- 
uczyciela z Tarnopola o alimentącyę od- 
stąpiono krajowej Radzie szkolnej do zała- 
twienia. P, dr. Antoniewicz proponował 
dodatek: do możliwego uwzględnienia, na co 
nie zgadzał się ani sprawozdawca (p. ks, 
Kaczała) ani Sejm. Przy tej petycyi wy- 
wiązała się rozprawa nad pytaniem, czy 
odstępowanie petycyj krajowej Radzie szkol- 
nej jest stosownem, Rada szkolna bowiem 


nie stanowi osobnego organu lecz stoi 
pod kierownictwem Namiestnika. Nad 


tem pytaniem zastanawiali się pp. Chrza- 
nowski, hr. Golejewski i hrab. 
Wodzicki. P. Gniewosz pozbawił 
pytanie wszelkiej zasadniczej doniosłości. 
Odstępowanie spraw c. k. Rządowi bez bliż- 
szego wskazania właściwego organu dla tego 
się tak ustaliło, że uchwały takie składa 
się w ręce Namiestnika. 

Nad petycyami Towarzystwa dla wspie- 
rania słuchaczów Wydziału filozo- 
ficznego w Wiedniu i Emila Wisłockie- 
go o subwencye, przeszedł Sejm do po- 
rządku dziennego bez rozprawy. (Spawo- 
zdawca p. ks. Kaczała.) 

Taki sam los spotkał petycyę gminy 
Brzyska i siedm sąsiednich gmiu powiatu 
Jasielskiego o subwencyę na dokończenie 
kościoła. P. Michalski prosił o subwen 
cyę w kwocie 1000 złr. a p. Laskorz o 
500 złr. Uważajcie panowie — rzekł ostatni 
poseł — że tu chodzi o kościół, więc dać 
coś należy. Ja pochodzę z Sądeckiego ale 
popieram tę sprawę, bo kiedy to biedactwo 
nie może dokończyć budowy kościoła, to 
powinniśmy pospieszyć z pomocą. Uważajcie 
panowie, bo jak na swojem postawicie, to my 
wam na każdym punkcie będziemy się sprze- 
ciwiać. (Wesołość.) 

Petycyę Piotra hr. Moszyńskiego 
o lokowanie kapitałów fundacyi Pelagii Rus- 
sanowskiej w 6 0,9 listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kra- 
kowie lub w 6 0% listach zastawnych gali- 
cyjskiego banku hipotecznego, przekazano 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia i mo- 
żliwego użytku. (Sprawozdawca p. Szem e- 
lowski.) 

Nad petycyą urzędników magi- 
stratualnych w Przemyślu o uwol- 
nienie ich płac od dodatków, przeszedł Sejm 
do porządku dziennego. (Sprawozdawca p. 
Szemelowski.) 

Petycyę Wydziału powiatowego 
w Rudkach o uwolnienie od podatku płac 
urzędniczych niżej 1000 zł. odstąpiono c. k, 
Rządowi do wyjednania w drodze właściwej 
stosownych zmian. (Sprawozdawca p. Sz e- 
melowski.) 

Petycyę Ambrożego Dmochowskie- 
go, nauczyciela szkoły ludowej w Głlińsku 
o zapomogę, odstąpiono krajowej Radzie 
szkolnej do uwzględnienia. (Sprawozdawca 
p. Dąbrowski.) 

Petycyę Rady szkolnej w Brucbnalu 
o subwencyę w kwocie 500 zł. na dokoń- 
czenie budynku szkolnego odstąpiono kra- 
jowej Radzie szkolnej do możliwego uwzglę- 
dnienia. (Sprawozdawca p. Szemelowski.) 

Na wniosek p. Podlewskiego ode- 
slano: do komissyi budżetowej petycyę Pro- 
świty o subwencyę, a do komissyi ednka- 
cyjnej petycyę towarzystwa przyrodników 
pod nazwą Kopernika o założenie Wydziału 
lekarskiego we Lwowie i petycyę nauczy- 
ciela Hierzyka z różnemi propozycyami w 
sprawach szkolnych. © ą 

Nastąpił ostatni „przedmiot porządku 
dziennego : sprawozdanie komissyi admini- 
stracyjnej o wnioskach Wydziału krajowego 
i Rządu w sprawie miar 1 wag metrycznych. 

Sprawozdawca p. Gniewosz przed- 
kłada projekt ustawy z następującemi posta- 
nowieniami: $. 1. Upoważnia się Rząd, aby 
w wykonaniu ustawy o miarach i wagach z 
dnia 23. Lipca 1871 D. u. p. l. 16. z roku 
1872, przemienił w drodze rozporządzenia 
zawarte w istniejących ustawach krajowych 
oznaczenia, dotychczas prawnie obowiązują- 
cych miar i wag na miary i wagi metry- 
czne, i poczynił przytem zaokrąglenia odpo- 
wiadające naturze postanowien tych ustaw 
i wymogom ruchu handlowego 1 przemy- 
słowego. | ZE 

$. 2. Dalej upoważnia się Rząd, aby 
tam, gdzie pewna jednostka miar lub wag 
dotychczasowego systemu ustanowioną jest 


jako jednostka podatkowa t. j. jako podsta- 
wa do oznaczenia pewnej wysokości podatku 
lub opłaty, oznaczył zamiast tej jednostki 
odpowiednią jednostkę, pewną część tejże, 
lub iloczyn jednostek wedle metrycznego sy- 
stemu miar i wag, a w miarę tego oznacze- 
nia ustanowił przez obliczenie odpowiednią 
wysokość podatku. 

Przy tej przemianie może ustanowiona 
kwota podatkowa dla zaokrąglenia tylko z 
tem ograniczeniem być podwyższoną, iż u- 
łamki przewyższające pół centa, przyjęte bę- 
dą za cały cent, zaś ułamki nie dosięgające 
pół, wynoszące jednakże ćwierć lub więcej 
centa, przyjęte będą za pół centa. 

Rząd oznaczy odpowiedni do rodzaju 
dotyczącej opłaty termin, w którym przemia- 
na wejdzie w wykonanie. 

P. Alexander Jasiński żąda, ażeby 
w myśl projektu Wydziału krajowego wy- 
dano osobną ustawę zaokrąglającą wysokość 
dodatku gminnego do podatku konsuincyj- 
nego od wina we Lwowie. Mowca przed- 
kłada projekt ustawy i prosi, ażeby tra- 
ktowano go jako dodatek do wniosku ko- 
missyj. 

P. Grocholski sprzeciwiał się me- 
rytorycznej części wniosku, a równocześnie 
powstała wątpliwość, czy wniosek ten ma 
być uważany za samoistny, czy za po- 
prawkę. 

P. Aleksander Jasiński przemawiał 
za tem, ażeby jego wniosek nie był uwa- 
żany za samoistny, bo po uchwaleniu przed- 
łożonej przez komisyę ustawy, byłby on 
już niemożliwy. 

Wiceprezydent c. k. Namiestnictwa p. 
Oswald Bartmański uspakaja poprze- 
dniego mowcę co do tej obawy. Przedłożona 
ustawa zawiera prawne postanowienia w 
wypadkach, w których nie chodzi o pod- 
wyższenie dodatku. Nie wynika z niej by- 
najmniej, że Sejm nie może osobną ustawą 
zezwolić na podwyższenie dodatku dla pe- 
wnej gminy. 

P. dr. Skwarczyński popierał 
prośbę p. A. Jasińskiego, ale Marszałek 
rozstrzygnął kwestyę w ten sposób, że 
wniosek ostatniego posła traktowany będzie 
jako samoistny. 

Ustawę przez komisyę przedstawioną 
uchwaliła Izba bez rozprawy w drugiem i 
trzeciem czytaniu. Tylko co do formalnej 
strony sprawozdania komissyjnego zabierali 
głos pp. Kowalski, Grocholski, Ja- 
siński A.i Chrzanowski. 

Koniec posiedzenia o godzinie 21. Na- 
stępne (XIII.) posiedzenie zapowiedziane na 
dziś. Na porządku dziennym: Pierwsze czy- 
tanie wym'enionego powyżej wniosku p. A. 
Jasińskiego. Sprawozdanie komissyi prawni- 
czej o petycyi notaryusza Ramulta w spra- 
wie ustanowienia stałych rewidentów dla c. 
k. sądów powiatowych. Sprawozdanie w in- 
nych petycyach, wreszcie wybór jednego 
członka komisyi drogowej i propinacyjnej 
w miejsce p. dr. Grossa. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Według doniesień 
z Innsbrucku mieli tam odbyć zgromadzenie 
niemiecko-klerykalni posłowie do sejmu ty- 
rołskiego i uchwalić 13 głosami przeciw 11, 
iż nie wezmą udziału w obradach Rady 
państwa. Z dzienników wychodzących w Inns- 
brucku wspomina o tem z pewną ostrożnością 
tylko Bote für Tirol; pisze on: „Dowiadu- 
jemy się, że w niedzielę miało się odbyć 
zgromadzenie niemiecko-tyrolskich konserwa- 
tywnych posłów sejmowych, a wczoraj takie 
same zgromadzenie włosko-tyrolskich posłów 
i że na tych zgromadzeniach rozbierano 
kwestyę co do obesłania Rady państwa. Na 
pierwszem zgromadzeniu mieli odnieść zwy- 
cięstwo politycy biernej opozycyi 13 głosa- 
mi przeciw 11 głosom, a na drugiem zgro- 
madzeniu postanowiono jednogłośnie wziąć 
udział w obradach Rady państwa. Podajemy 
tę wiadomość, nie biorąc na się żadnej od- 
powiedzialności za jej prawdziwość. Ponie- 
waż obesłanie Rady państwa nie należy o0- 
becnie do kompetencyi sejmów, przeto na- 
leży powyższą uchwałę uważać nie Zza Wy- 
raz politycznej korporacyi, lecz za indy- 
widualne  zapatrywanie grona pewnych 
osób,“ A ; 

— Demonstracyjny adres kondolencyjny 
kilku duchownych z dyecezyi Litomierzyc- 
kiej do biskupów niemieckich, ogłoszony w 
pragskim Czechu, nie istnieje wcale. — Wy- 
kazało się to, pisze Pester Lloyd, przy bliż- 
szem dochodzeniu, adres ten nie był ani 
podpisany ani wysłany. Wszystko to jest 
możliwem, pisze Presse, ale zawsze musi 
być w tem cokolwiek prawdy, donoszą nam 
bowiem z Pragi, że adres o którym mowa 
został ułożony w Philippsdorf w Czechach 
podczas zjazdu księży. Rzecz cała ma się 
prawdopodobnie tak, że gdy biskup Lito- 
mierzycki zarządził bliższe dochodzenia, nie 
znalazł nikogo, ktoby chciał się przyznać 


do ułożenia i wysłania adresu, poczem o- 
świadczono: Quod non est in actis, non est in 
factis.“ 

— Niemieckie stowarzyszenia w Grad- 
cu zamierzają zwołać zgromadzenie wybor- 
ców i wyrazić swe ubolewanie z powodu 
znanych zajść w czasach ostatnich. 

-- Z sejmów krajowych mamy do za- 
pisania następujące szczegóły: Sejm ka- 
ryncki uchwalił w dniu 5. b. m. przed 
swem odroczeniem wystosować do rządu i 
do Rady państwa ponowną petycyę co do 
budowy drogi żelaznej Ponteba. W sejmie 
tryesteń skim uniemożliwiła znowu mniej- 
szość dalsze rozprawy nad rewizyą ordyna- 
cyi wyborczej, po odrzuceniu wniosku kom- 
promisowego. W sejmie morawskim in- 
terpelował Hoppe Namiestnika co do zniże- 
nia cen soli bydlęcej dla hodowców hydła, 
Prażak wniósł interpelacyę co do załatwie- 
nia memoryału berneńskiego katolickiego 
stowarzyszenia i wielu gmin w sprawie u- 
rządzenia sławiańskiej wyższej szkoły real- 
nej w Bernie. Wniosek Komarowskiego co 
do zmiany niektórych postanowień ustawy 
o nadzorze szkolnym został odesłany do 
komissyi szkolnej, Przy obradach nad spra- 
wozdaniem komissyi szkolnej co do moraw- 
skich szkół ludowych, robiło kilku mowców 
z prawicy zarzuty krajowej radzie szkolnej; 
odparł je namiestnik. Ożywione rozprawy 
toczyły się nad sprawozdaniem komissyi o 
oddaniu parafialnych zakładów ubogich pod 
zarząd gminny; ponieważ odrzucono $. 1, 
który zawierał w sobie zasady całego pro- 
jektu ustawy, przeto odstąpiono od dalszych 
obrad nad tym przedmiotem. 

— (elem uczczenia dnia, w którym 
Najj. Pan powróci do Wiednia z podróży 
po Dalmacyi, zamierza wiedeńskie stowarzy - 
szenie strzeleckie urządzić strzelanie kró- 
lewskie, a do uświetnienia tej uroczystości, 
zniesie się z oficerskiem stowarzyszeniem 
strzeleckiem. 


— Według wskazówek o wykształceniu 
rekrutów i. tegorocznych ćwiczeń wojsko- 
wych, ma się rozpocząć ośmiotygodniowe wy- 
kształcenie rekrutów c. k batalionów milicyi 
krajowej nr. 1. do 80 z dniem ł. kwietnia 
r. b. — Z wyjątkiem tych rekrutów, których 
wykształcenie ma nastąpić pod pewnemi wa- 
runkami, mają być zwołani do nauki wszy- 
scy inni rekruci. Rekruci, którzy nie mie- 
szkają w własnym okręgu batalionowym, mo- 
gą odbyć ćwiczenia w najbliżej położonym 
batalionie. Liczba zwołać się mających re- 
krutów nie może być niższą niż 30. a wyż- 
szą nad 150 szeregowców. Tegoroczne ćwi- 
czenia w broni c. k. batalionów milicyi kra- 
jowej nr. 1 do 78 polegają na ćwiczeniu po- 
szczególnych kompanij przez dni 14 i mają 
odbyć się w myśl Ś. 15 ustawy z 15. maja 
1874 po żniwach i po winobraniu. W inte- 
resie tych szeregowców milicyi krajowej, któ- 
rzy w skutek swych stosunków zarobkowych 
nie zawisłych od żniw życzyłiby sobie wcze- 
śniej odbyć ćwiczenia niż w terminie ozna- 
czonym, dozwala się, ażeby tak jak w roku 
1874 odbyli osobno ćwiczenia przy kadrach; 
liczba takich szeregowców nie może przekxa- 
czać 200 osób. liczba kontyngensu przy 
ćwiczeniach głównych nie może być niższą 
od 400 ami wyższą nad 900 szeregowców. 

Do tegorocznych ćwiezeń wojskowych 
należy powołać z nieczynnego stanu : 

1) Wszystkich wyższych oficerów i ka- 
detów włącznie z tymi, którzy przebywają 
za granicą i lekarzy w miarę potrzeby 

2) Podoficerów, i muzykantów a według 
potrzeby także i takich, którzy z dniem 31. 
grudnia 1874 przeszli z rezerwy do milicyi 
krajowej z wyjątkiem przebywających za gra- 
nicą których podróż byłaby połączoną z nie 
zwykłemi kosztami. 

8) Wszystkich w latach 1669, 1870, 
1871, 1872, 1873 i 1874 bezpośrednio do 
milicyi krajowej pobranych i w jednym z tych 
lat wyóćwiczonych szeregowców. 

—W Koszycach odbyło się d. 2. b. m. 
zgromadzenie zwolenników skrajnej lewicy. 
Na to zgromadzenie przybyli z Budapesztu 
parlamentarni koryfeusze E. Simonyi, Bal 
dacci, Mocsary i Csiky. Uchwalono przy 
zbliżających się wyborach agitować energicz- 
nie w imieniu samoistności Węgier. Najory- 
ginalniejszą z wszystkich mów wypowiedzia- 
nych przy tej sposobności miała być mowa 
Simony'ego który sądził, że w miejsce do- 
tychczasowej armii należałoby postawić ar- 
mię z ludu, a dałoby się to zrobić tym spo- 
sobem, iż w szkołach ludowych wychowywa- 
noby szeregowców, w szkołach średnich pod 
oficerów i t. d. a w szkołach najwyższych 
sztabowych oficerów. 

. — Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego iuterpelował Iranyi ministra 
honwedów, czy rychło zamierza wyjednać ro- 
zebranie murów fortecznych w Budzie; zsta- 
nowiska strategicznego są one zbyteczne a 
szpecą stolicę. Po Anterpelacyi Beliczey'ego 
wystosowanej do ministra spraw wewnętznych 
czy zamierza jeszcze w ciągu bieżącej sessyi 
sejmowej przedłożyć projekt ustawy o warun- 
kach pod jakiemi puszty mogłyby się prze- 
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kształcić na gminy, przystąpiła Izba do dal- | nowszym zeszycie: „Cudzoziemcy zarzucają 


szych rozpraw nad budżetem. 

Komissya kolejowa Izby niższej sej- 
mu węgierskiego przyjęła projekt ustawy o 
pretensyach węgiersko-galicyjskiej kolei. 


Niemcy. Przy rozprawach nad usta- 
wą o starokatolikach, którą wczoraj poda- 
liśmy na tem miejscu, podał deputowany ze 
stronnictwa centrum  Schorlemer-Alst cie- 
kawe daty o t. z. wzroście tej sekty. Ustęp 
ten z mowy p. Schorlemera powtarzamy : 
„W $ 1. projektu jest mowa o „znacznej* 
liczbie członków gminy, którzy przystąpili 
do starokatolicyzmu. Według wykazu, przy- 
łączonego do sprawozdania, wzrosła w ca- 
łych Prusiech w ostatnim roku liczba sta- 
rokatolików o 1809 członków — za prawdę 
nadzwyczajny postęp, jeśli się zważy pro- 
tekcyę, jakiej rząd starokatolicyzmowi udzie- 
la, wszakże zapisanie się w szeregi staroka- 
tolików jest poleceniem do zrobienia karye- 
ry w służbie państwowej. Zresztą z wykazu 
tego wynika, że w niektórych gminach licz- 
ba starokatolików od r. 1874 nietylko nie 
powiększyła się ale przeciwnie zmniejszyła. 
I tak w Attendornie spadła liczba samo- 
dzielnych starokatolików z 40 na 32, w 
Braunsbergu z 64 na 50, w Insterburgu z 
30 na 20, w Lippstadt z 60 na 34. 

Cyfry w wykazach wcale także nie są 
wiarogodne. Według sprawozdania kościelnej 
i szkolnej redantury w Dortmuudzie wynosi 
tamże liczba samodzielnych członków nie 
389, lecz 204, między którymi jest najwy- 
żej 60 takich, których rodziny są także sta- 
rokatolickie; ogólna liczba wynosi 414, 
czyli z doliczeniem obwodu dortmudzkiego 
500 dusz, podczas gdy na wykazie stoi 
1015, W Katowicach wraz z Królewską Hu- 
tą wynosi liczba samodzielnych członków 
nie 255, lecz 213 i 7 kobiet, ogólna liczba 
dusz 400, nie 1137, gdyż znaczna liczba 
członków starokatolickich wychowuje swe 
dzieci w wierze protestanckiej, albo rzym- 
sko katolickiej. Starokatolicki proboszcz Ka- 
miński zaprosił tamże 4 wyrobników i po- 
dejmował ich u siebie, a gdy jeden z nich 
podpił sobie, przedłożył mu ów proboszcz, 
czy jego pisarz wykaz, aby się wpisał do 
starokatolików ; skoro to uczynił, otrzymał 
za to jak inni 15 sgr. Gdy nazajutrz wraz 
z żoną te pieniądze odniósł i oświadczył, 
że nie chce być starokatolikiem, odmówiono 
mu przyjęcia pieniędzy, pisarz zamknął go 
w izbie a żonę wyproszono. Powodem do 
tego miało być to, że miano tamże oddać 
starokatolikom pewien kościół, jeśli się zbie- 
rze 200 podpisów. Drugim razem spowodo- 
wał Kamiński mocno pijanego wyrobnika 
do podpisu. W Lippstadt liczba samodziel- 
nych członków gminy starokatolickiej wy- 
nosi nie 34 lecz 13i 2 kobiety. Wykaz zatem 
nie jest wiarygodnym. 

Poseł Windthorst z Meppen wy- 
świecał powstanie starokatolicyzmu : „Staro- 
katolicyzm nie pochodzi dopiero od czasu 
ogłoszenia watykańskiego dekretu, lecz ma 
swój początek z r. 1863 i nie był swego 
czasu niczem innem, jak filią związku na- 
rodowego (Nationalverein.) (Śmiech.) To sto- 
warzyszenie miało w wrześniu 1863 r. wy- 
sokie cele polityczne na oku i wskutek te- 
go ułożono w Frankfurcie d, 30. września 
program związku protestanckiego ; dnia 2. 
października wyszedł manifest religijnego 
związku reformacyjnego, który wzywał naj- 
rozmaitsze wyznania do współdziałania nad 
religijnym postępem. Ta sprawa nie wiodła 
się, uchwycono ją przeto z bardziej konfe- 
syjnej strony i założono starokatolicyzm, 
który przedstawia tęże samą dążność w ko- 
ściele katolickim co związek protestancki 
w ewangelickim. Zastęp starokatolików zy- 
skał pewną liczbę profesorów i innych u- 
czonych mężów Owi panowie zebrali się 
w Monachium, odrzucili już wówczas po- 
wagę soborów w rzeczach wiary... Wracano 
się wówczas, podobnie jak dzisiaj, coraz 
dalej wstecz; ci panowie i dzisiaj także 
cofną się aż do ksiąg Mojżesza, a następnie 
i te odrzucą, ponieważ nie dadzą się pogo- 
dzić z naukami przyrodniczemi,* 

— W Getyndze zmarł 4. b. m. professor 
Ewald, deputowany miasta Hanoweru do 
parlamentu niemieckiego, w 72. roku życia. 
Zmariy mimo wielu oryginalnych właściwo- 
ści był mężem honoru w całem znaczeniu 
tego słowa. Z tą samą konsekwencyą, z ja- 
ką w r. 1837 wraz z 6 kolegami swymi 
protestował przeciw naruszeniu konsty tucyi, 
pozostał aż do końca życia wiernym króło- 
wi Jerzemu V. Parlament niemiecki wybu- 
chał wprawdzie śmiechem ilekroć liwald się 
odezwał, lecz nawet najwięksi przeciwnicy 
jego nie mogą mu odmówić niezwykłego 
hartu duszy i niezłomności charakteru. Zmar- 
ły, jakkolwiek był pastorem protestanckim, 
głosował zawsze z katolickiem stronnictwem 
centrum. 


Francya. O obecnej sytuacyi poli 
tycznej pisze Revue des deux Mondes w naj- 


często Francuzom nieznajomość rzeczy i do- 
rywczość w sądach a tymczasem dopuszcza- 
ją się sami uderzających niewłaściwości w 
osądzaniu stosunków francuskich. Widoczna 
że pozostają oni jeszcze pod wrażeniami 
z dawnych czasów. Zagranica (czytaj Niem- 
cy: przyp. Red) mniema, że ma zawsze 
jeszcze przed sobą Francyę podminowaną, 
niespokojną, wydaną na pastwę namiętności 
stronniczych, Francyę pałającą chęcią zem- 
sty i zawsze gotową rzucić się albo w o- 
bjęcia rewolucyi albo wojny. Cudzoziemcy 
nie są w stanie wyobrazić sobie Francyi 
spokojnej, nie pojmują Francyi dość oboję- 
tnej na wzruszenia, któremiby ją zagłuszyć 
chciano, Francyi, która skromnie i z rezy- 
gnacyą oddaje się pracy około swoich in- 
teresów, jednem słowem: nie są oni w sta- 
nie wyobrazić sobie rzeczywistej Francyi, 
takiej jaką dziś jest. Tej nowej Francji nie 
zna wielu cudzoziemców; znają oni ją zda- 
leka, wydają swe sądy na podstawie fałszy- 
wych pogłosek i fantastycznych korespon- 
dencyi, przypisując jej zamiary i tendencye, 
o której się jej ani nie śni. 

„Gdyby ci, którzy o kraju naszym tak 
dorywczo wydają sądy, chcieli szczerze i bez 
uprzedzenia przypatrzeć się bliżej naszym 
stosunkom, dostrzegliby niezawodnie, że na- 
stąpiło u nas ogromne przeobrażenie, i że 
Francya nie była nigdy mniej skłonną do 
awantur rewolucyi i wojny, niż obecnie; że 
Francuzi są dziś doświadczonym narodem, 
który pragnie tylko bezpieczeństwa wewnę- 
trznego i pokoju zewnętrznego. Przy nieco 
większej słuszności i wyrozumiałości pozna- 
liby cudzoziemcy, którzy nie odgrywają ża- 
dnej roli w komedyi wysokiej dyplomacyi, 
że Francya pracuje gorliwie i pojęliby, że 
w tem wewnętrznem przeobrażeniu się kra- 
ju naszego, że w tej reorganizacyi są na- 
szych nie ma nic, coby narażało na niebez- 
pieczeństwo pokój powszechny. W istocie 
można być zupełnie spokojnym; książęta i 
turyści mogą przybywać do Paryża a po 
drodze nie znajdą nigdzie owych zastępów 
konnicy, które oczy teutońskie widziały 
maszerujące ku granicy; nie odkryją ni- 
gdzie ani śladu agitacyi lub sprzysiężenia 
przeciw pokojowi powszechnemu. Znajdą oni 
naród dobrotliwy, znużony ciągłemi ułuda- 
mi i gotowy używać pokoju; znajdą naród, 
który nie bardzo gorliwie zajmuje się na- 
wet radami departamentowemi, Zgromadze- 
niem narodowem, które wkrótce rozpocznie 
swe sesye, ani rzekomemi nieporozumienia- 
mi w gabinecie, ani projektami ustaw, ani 
nudnemi manifestami prasy legitymistycz- 
nej ani nawet ostatnią mową Gambetty. Po- 
rządek wewiątrz i bezwarunkowy pokój na 
zewnątrz, oto wszystko do czego Francya 
dąży, czego sobie życzy, za czem agituje a 
cudzoziemcy mylą się, jeżeli upatrują wszę- 
dzie niecierpliwość odwetu, przygotowania 
do wojny i jeżeli w drobnych zajściach par- 
lamentarnych widzą już oznaki zbliżających 
się zaburzeń i przewrotów.* 

— Minister sprawiedliwości wyraził 
wobec komissyi prasowej Życzenie, ażeby 
w jak najkrótszym uzasie przedłożyła swe 
sprawozdanie Zgromadzeniu narodowemu. 
Gabinet, mówił minister, ma zamiar posta- 
wić w Izbie wniosek zniesienia stanu oblę- 
żenia; dopóki jednak ustawa prasowa nie 
będzie przyjętą, 0 zniesieniu stanu oblęże- 
nia mowy być nie może. Rząd nie domaga 
się zresztą projektu takiej ustawy, któraby 
przez dłuższy czas miała obowiązywać. 
Wypracowanie takiego projektu wymagałoby 
nierównie więcej czasu, miż ten, który Izba 
obecna ma do dyspozycyi; rząd chciałby 
więc mieć taką tylko ustawę , któraby czy- 
niła zadość najniezbędniejszym potrzebom 
chwili. 

— Zamianowanie markiza d Harcourta 
ambasadorem Francyi przy rządzie londyń- 
skim nie zadowoliło organu Gambetty, Rep. 
franç. „Improwizowany ten dyplomata — 
pisze wspomniany dziennik — który bardzo 
skromną odgrywał rolę na dworze wiedeń 
skim, będzie się zadowalniał dotychczasową 
swoją rolą także na dworze londyńskim. 
Również nie bardzo szczęśliwym był wybór 
ambasadora w Konstantynopolu Vogue na 
pełnomocnika Francyi przy dworze wiedcń- 
skim, na którą to posadę nierównie odpo- 
wiedniejszym byłby p. Bourgoing. Lecz 
bądź co bądź z nominacyj tych widać, że 
Francya niema dyplomatów, którzyby spro- 
stać mogli wymaganiom dzisiejszego tru- 
dnego położenia kraju.“ 


Anglia. Times z dnia 6go Maja ogła- 
sza — jak to wczoraj doniósł telegram — 
niepokojącą korespoudencyę z Paryża, która 
mówi, że stronnictwo wojskowe w Niemczech 
chce wojny z Francyą, która otrzymała za 
nadto korzystue warunki pokojowe i bardzo 
prędko odzyskuje swoją finansową i wojskową 
siłę. Na konferencyi cesarza Wilhelma z ca- 
rem Aleksandrem chodzić tylko będzie o to, 
czy pokój czy wojna z Francyą. Times obja- 
śniając tę korespondencyę, dodaje: „Nie 


możemy pokojowi międzynarodowemu lepszej 
wyświadczyć usługi nad tę, że obawy pa- 
ryskich polityków stwierdzamy z całą ich 
przesadą. Prawda, że Francya odzyskuje 
swoją siłę wojskową z wielką nieroztropno- 
ścią 1 pospiechem gorączkowym, ale bynaj- 
mniej nie pragnie wojny. Nie możemy wie- 
rzyć, aby znaczna i potężna część ludu nie- 
mieckiego żywiła tak cyniczne idee. Musiały 
by Niemcy nie wiedzieć , że byłoby to krzy- 
czącem naruszeniem moralności międzynaro- 
dowej, gdyby złamały pokój niedawno za- 
warty z Francyą. Jeżeliby te pogłoski, które 
tylko dlatego ogłaszamy, aby je zdyskredy- 
tować , były uzasadnione, to prawdopodobnie 
wypadałoby szukać ich początku w „wielkiej 
gębie“ pruskiego żołdactwa, w lekkomyślno - 
Ści prasy berlińskiej, a może także w jakiej- 
kolwiek innej, próźnej, przez polityków za- 
niechanej groźbie, które podnoszą dyploma- 
tyczną wartość obawy“. 

— Posiedzenie Izby niższej z dnia 6go 
Maja : D'Israeli zapowiedział na jutro wnie- 
sienie rezolucyi co do stosunku prasy do 
parlamentu, zbijając robione mu zarzuty w 
Timesie, że przerwał dyskusyą nad irlandz- 
kiemi ustawami i przeszkodził czytaniu kilku 
projektów do ustaw. Rząd postara się o za- 
łatwienie wszystkich przedłożeń, a w razie 
potrzeby przedłuży sessyę. — Gladstone prze- 
mawiał stanowczo przeciw zamiarom D'Isra - 
elego, poczem Izba dokończyła obrady szcze- 
gółowe nad ustawami irlandzkiemi. 


Hiszpania. Z Sewilli piszą do Köln. 
Zig. „Horyzont króla Alfonsa zaciemnia się 
coraz bardziej. Dwie ostateczności , między 
któremi rząd jego ustawicznie balansuje, nie 
ruszając się wcale z miejsca, występują co- 
raz jaskrawiej a płaszczyk patryotyczny, któ- 
rym rysy i sprzeczności zakryć usiłowano, 
rozpada się powoli w kawałki. Ukryte prze- 
silenie omal że nie stało się temi dniami 
publicznem. Dzienniki hiszpańskie, którym 
nie wszystko mówić wolno, zapytują od pe- 
wnego czasu uporczywie, jaki cel miało za- 
rządzone przez generalnego kapitana Katalo- 
nii, Martineza Campos wysłanie fregaty do 
Marsylii. Pisma półurzędowe dały do zrozu- 
mienia że ma posłużyć do przewiezienia nowe- 
go nuncyusza papieskiego i starały się rzecz 
całą przedstawić jako drobiazgową. Tymcza- 
sem nuncyusz przybył ale nie na Marsylię, a 
prasa nie przestaje domagać się wyjaśnienia. 
Owoż rzecztak się ma że Martinez Campos 
jeden z najbardziej egzaltowanych moderados 
oddał fregatę ową samowładnie królowej 
Izabelli do dyspozycyi. Rząd w najwyższym 
przestrachu telegrafował o tem do Paryża do 
Ambasadora Molinsa, a ten przedstawił kró- 
lowej -matce jak niestosownym byłby przy- 
jazd jej do Hiszpanii w obecnej chwili. Mo- 
derados jednak zdecydowani są bądź co bądź 
sprowadzić Izabellę i wymusić jedność reli- 
gijną na rzecz której w całym kraju nieu- 
stanna prowadzi się agitacya. Martinez Cam 
pos zaś mimo przedstawień ministrów pozuje 
się ciągle niejako ma wicekróla. Miał on 
dać rządowi niedwuznacznie do zrozumienia, 
że bez jego pomocy byłby dotychczas jeszcze 
„projektem“ tylko, i że jemu (Mavtinezowi) 
nie trudnoby było zrobić w Madrycie nową 
tabula rasa. Zdaje się, że ta zarozumiałość 
generalnego kapitana skłoniła ministra spraw 
wewnętrznych Romero Robledo do utworze- 
nia nowych batalionów ochotników. Na domiar 
wszystkiego ma jeszcze rząd i tę nieprzy- 
jemność, że na tutejszym targu koni Karliści 
robią mu wielką konkurencyę, ofiarując i pła- 
cąc wyższe ceny od niego. Temi dniami było 


tu czterech agentów karlistowskich, którzy 
zbierali pieniądze dla pretendenta. Nie po- 
trzebuję wspominać, że karlizm i tutaj 


(w Sewilli) liczy wielu zwolenników, miano- 
wicie między płcią piękną.* 

Wojska hiszpańskie mają rozpocząć 
swe operacyc równocześnie nad brzegami 
Orio i w Nawarze. Obecnie czynią się rozle- 
głe w tym celu przygotowania a Loma po- 
suwa się w głąb gór Encartaciones i Biskai, 
Generał kariistowski Saballs ma jak słychać 
zamiar, opuścić Hiszpanię, 

— Köln. Ztg. donosi z Madrytu, że no- 
wy nuncyusz papieski msgr. Simeoni wyraził 
królowi na uroczystej audyencyi uczucia przy- 
jaźne papieża a przytem objawił życzenie, 
aby przybycie jego do Madrytu było pocie- 
chą dla wiernego Stolicy Apostolskiej ducho- 
wieństwa. 

— Formułka, używana dotychczas na 
dyplomatycznych dokumentacha kończąca się 
słowami: „Alfons król z łaski Boskiej i woli 
narodu* zmienioną została na formułkę: 
„Alfons XII. konstytucyjny król Hiszpanii*. 


KRONIKA. - 


— Posiedzenie Rady mi jskiej 
odbędzie się w sobotę dnia 8go maja b. r. z 
uderzeniem godziny 6ej wieczorem w sali ratu- 
szowej. Na porządku dziennym: Wnioski komi 


syi w sprawie reorganizacyi Magistratu król. 
stol. miasta Lwowa (Ciąg dalszy). 

* Nowe Stowarzyszenie. C. k. Na- 
miestnictwo zatwierdziło reskryptem z dnia 14 
zeszłego miesiąca statuta nowo zawiązanego 
Towarzystwa biblioteki słuchaczów prawa we 
Lwowie. 

O) Dr. Edward Sawicki. prymaryusz 
lwowskiego szpitalu powszechnego, powrócił w 
tych dniach z podróży naukowej, którą odby- 
wał w lutym i marcu r. b. odwiedzając naj- 
główniejsze stolice europejskie, i na posiedzeniu 
towarzystwa lekarskiego w d. 1. b. m. zdał 
sprawę z części naukowej swojej podróży. Wy- 
kład był bardzo zajmujący nawet dla profanów. 
Dr. Sawicki opisał wynalazki z dziedziny fizyki 
zastosowanej i teoretycznej, które wystawione 
były do 7.kwietnia r. b. w Royał society w Lon- 
dynie. Był on tam wprowadzony przez pp. Mau- 
cleya i Lockharta, członka komissyi w sprawie 
obłąkanych w Anglii. Następnie zdał sprawę z 
nowych doświadczeń fizyologicznych Feriera w 
Londynie na mózgu żywych małp wykonanych. 
Z prac anatomicznych i fizyologicznych profe- 
sora Goddena w Monachyum i z takichże sa- 
mych prac profesora Maynerta w Wiedniu, na- 
koniec z klinicznych nowszych odkryć Westphala 
w Berlinie; zdał szanowny prelegent obszerne 
sprawozdanie. Dalej przedstawił dr. Sawicki 
szczegółowe zasady lecznicze zaprowadzone w 
wzorowych zakładach i szpitalach francuzkich, 
angielskich, belgijskich, hollenderskich i nie- 
mieckich, które zwiedził w ciągu swej wycieczki 
naukowej i z których przywiózł plany, raporta 
i t. d. Z znakomitościami zagranicznemi na 
polu leczenia chorób umysłowych, zawiązał dr. 
Sawicki ścisłe stosunki. Obszerne sprawo- 
zdanie z tej podróży, ogłosi doktor Sawicki 
drukiem. 

— W teatrze jutro przedstawiony bę- 
dzie dramat Wiktora Hugo Marya Tudor. Rolę 
główną odegra pani Nowakowska. 

x Wybór uzupełniający do Rady 
powiatowej jednego członka z grupy większych 
posiadłości odbył się dnia 30. kwietnia w Ka- 
mionce. Wybrany został Henryk hr. Łączyński, 
właściciel dóbr Stojanowa. 

* Kradzieże. Jadącemu tej nocy z 
Winnik do Lwowa Atanazemu Dorożowskiemu, 
właścicielowi realności w Przemyślanach skra- 
dziono na gościńcu niedaleko browaru Grunda 
zapakowany w tyle wozu tłumak skórzany czar- 
ny. W tłómoku znajdowały się dwie poduszki 
w białych poszewkach, materac, kapa kolorowa, 
siennik nowy płócienny 1 t.p. rzeczy w łącznej 
wartości 40 zł. — Wczoraj wieczór w szynku 
p. Mojżesza Arnolda przy ulicy Zielonej nie- 
wiadomy sprawca wyciągnął z kieszeni zaba- 
wiającemu się tam artylerzyście Alojzemu Dro- 
hobilskiemu zegarek srebrny, podwójnie kryty 
z porysowaną wierzchnią kopertę w wartości 
16 zł. 

gł, Przypadkową Śmiercią zginął 
dnia 30go kwietnia włościanin z Nyrkowa, w 
Zaleszczyckiem, Szymko Józków. Wioząc nocą 
z lasu drzewo zboczył z drogii wywrócił, przy- 
czem padł pod wóz tak nieszczęśliwie, że przy- 
gnieciony jego ciężarem w miejscu życie za- 
kończył. 

(G) Zapiski dyecezyalne. Nowowy- 
święcony ksiądz Wojciech Siedlecki przeznaczo- 
nym został na wikarego do łac. probostwa w 
Czerminie. — Nowowyświęcony ksiądz Ignacy 
Dziubakowski, objął posadę wikarego w Wado- 
wicach górnych. — Ks. Józef Bieniak, nowo- 
wyświęcony kapłan, otrzymał posadę wikarego 
przy łac. probostwie w Sassowie. Ks. Jan Bar- 
toszek, łac. wikary w Tyńcu, dostawszy pomie- 
szania zmysłów, wydalił się z miejsca służbo- 
wego udając się do Nowego targu. Oddano go 
da szpitalu św. Ducha w Krakowie. — W miej- 
sce zmarłego na dniu 8. kwietnia b. r, ks. Pa- 
wła Winczowskiego dziekana i plebana w Ple- 
szowie, mianowany został dziekanem dekanatu 
Bolechowickiego dotychczasowy poddziekan te- 
goż dekanatu, ks. Jan Pietrzykowski, pleban 
kościoła parafialnego w Mogile. — Na czas 
słabości expozyty w Niwiskach ks. Antoniego 
Weisskopfa (liczącego już 50 lat kapłaństwa) 
przeznaczył konsystorz biskupi do Niwisk ks. 
Aleksandra Siedleckiego, dotychczasowego wi- 
karyusza w Czerwinie. — Na administratora 
excurrendo opróżnionego beneficyum w Pleszo- 
wie przeznaczony został ks. Stanisław Stępińska, 
łac. pleban obrz. łac. w Czulicach. Aląks. Kigo 
cki, pleban obrz. las. w Otfinowie umarl dnia 
13. Kwletnia b. r. przeżywszy lat 70. Admini- 
stracyę osierociałego probostwa powierzył kon- 
systorz ks. Janowi Motyle, dotychczasowemu 
kooperatorowi przy tymże probostwie. Do pa- 
rafii opróżnionego w skutek tego zgonu probo- 
stwa w Otfinowie należy 4.512 dusz. Patronem 
jest Zdzisław Słolński, — Ks. Władysław Weis- 
senbach, pleban obrz. łac. w Krzemienicy, nmarł 
dnia 29. Marca b.r. przeżywszy lat 57. W sku- 
tek tego powierzono administracyę kościoła 
Krzemienieckiego ks. Edwardowi Kotulskiemu, 
by emu administratorowi w Krasiczynie. Do pa- 
rafi opróżnionego probostwa w Krzemienicy, 
należy do 2.300 dusz. Patronem jest Alfred 
hr. Potocki, — Ks. Leonard Piela, łac. wikary 
w kszemienicy, przeniesiony został do Kosiny. 
Opróżmioną posadę profesora studyum biblijnego 
starego zakonu przy zakładzie teologicznym w 
Tarnowie, w skutek przeniesienia ks. Jana Krzy= 


jako zastępcy ks. 


siaka do Krakowa, powierzono prowizorycznie 
Józefowi Mazurkiewiczowi, 
doktorowi św. teologii i profesorowi teologii 
moralnej w Tarnowie a zastępstwo katedry stu- 
dyum biblijnego nowego zakonu dr. Józefowi 
Kasprzakowi dr. św. teologii i prof, dogmatyki, 
W miejsce ks. Jana Ilojeckiego, wikarego w 
Kleczy, przybył ks. Józef Zychowicz, dotych- 
czasowy wikary z Choczni. — Ks. Ludwik Ter- 
piński, dotychczasowy wikary w Kolbuszowy, 
został przeniesionym do Wieliczki, zaś na jego 
miejsce przybył ks. Maciej Pajor, dotychczaso- 
wy wikary z Wieliczki. Ks. Józef Kurz, pleban 
obrz. łac. w Wojniłowie, umarł na dniu 20go 
Kwietnia b. r. przeżywszy lat —-. Administra- 
cyę osierociałego kościoła oddano ks. Wojcie- 
chowi Gorazdowskiemu, kooperatorowi tamże. 
Do parafii opróżnionego probostwa w Wojniło- 
wie należy 1.300 dusz. Prawo patronatu wyko- 
nuje p. Julia z Kopystyńskich Postruska. 

— bDyrekcyę teatru pozuańskie- 
go, jak czytamy w Dzien. Pozn., Rada nad- 
zorcza spółki akcyjnej tegoż teatru na posie- 
dzeniu d. 4. maja postanowiła powierzyć arty- 
stom dramatycznym pp. K. Doroszyńskiemu i 
Wł. Terenkoczemu. Panowie ci obowiązani są 
rozpocząć swą działalność najpóźniej w dniu 
1go Października. Zdaniem naszem Rada nad- 
zorcza stosowny uczyniła wybór powierzając 
kierownictwo młodą sceną poznańską artyście 
doświadczonemu, jak p. Doroszyński i zamiłowa- 
nemu w swym zawodzie, jak p. Terenkoczy. 


— Okazy szkła elastycznego wy- 
nalazku p. Labasti w Pont ain, o którem 
niedawno pisaliśmy obszerniej, pojawić się mają 
na odbywającej się właśnie w Pradze czeskiej 
wystuwie wyrobów porcelanowych, glinianych i 
szklannych. 

— Zabójcze wodorosty. Dr Petri w 
Berlinie sprawdził, że przyczyną wymierania 
ryb w rzece Haveli pomiędzy Spandawą a wy- 
sp} zwaną Pfameninsel jest pewien rodzaj alg 
czyli wodorostów. Algi te krzewiąc się w wo- 
dzie uwikłać mogą ryby tak, że zwierzęta te 
w końcu ginąć muszą skutkiem uduszenia, W 
sadzawkach w których zakorzeni się ta roślina 
nie mogą utrzymać się ryby pomimo najczy- 
stszej wody. 

— zy nie ma już dzieci? zapytu- 
ją dzienniki morawskie, opowiadając, że w 
miejscowości Butszowicach dziesięcioletni chło- 
pak zabił dusząc za gardło ośmioletniego kolegę 
gę, za to, iż tenże lepiej od niego gimnasty- 
kował. 

— Liczba samobójstw w Wiednia 
w ciągu miesiąca kwietnia b. r, była tak zna- 
czną, jak stosunkowo nigdy jeszcze. Odebrało 
sobie w tym czasie życie osób 36, w tej liczbie 
6 płci żeńskiej. Nędza, brak zarobku, to były 
główne przyczyny samobójstw. Najstarszy z 
samobójców liczył lat 79, najmłodszy 16. 


Ra ciężką próbę wystawiony jest 
obecnie wynalazca najskuteczniejszego środka 
do wytępienia owadu niszczącego winnice (Phil- 
loxera) p. Henryk Marės, chemik w Montpellier. 
Akademia francuzka wyznaczyła na podobny 
wynalazek nagrodę w kwocie 300.000 franków. 
Środelk p. Marés okazuje się wprawdzie isto- 
tnie wybornym tak, że wątpliwości nie ulega, 
iż zostanie uwieńczony ową nagrodą, lecz aka- 
demia zastrzegła, że dopiero po upływie trzech 
lat stanowczą będzie mogła powziąć w tej mie- 
rze uchwałę sprawdziwszy tymczasem wszech- 
stronnie skuteczność wynalezionego środka. Szczę- 
śliwy wynalazca może więe teraz tylko powta- 
rzać sobie: cierpliwości! 

— Poczeiwicee pewien zmarły meda- 
wno w mieście Charlestown, w północnoamery- 
kańskim stanie Massachussetts, zapisał kapitał 
przynoszący 500 dolarów rocznej renty na za- 
kupno po wieczne czasy biletów do teatru dla 
niezamożnych a zamiłowanych w tej sztuce mie- 
szkańców miasta Bostonu. 


— Wystawa kwiatów otwartą zosta- 
ła uroczyście w Wiedniu d. 5. b. m. w obec- 
ności protektora Arcyks. Karola Ludwika. Jest 
to wystawa c. k. Towarzystwa ogrodniczego. 
Zaraz pierwszego dnia rozdano dwie główne 
nagrody cesarskie po 25 dukatów panom A. 
C. Rosenthalowi, nadwornemu ogrodnikowi w 
Wiedniu i Franciszkowi Skebra, ogroduikowi 
zamku br. Nuttera w Ilormaunsdorf. Oprócz 
tych premii przeznaczyło do rozdania Towa- 
rzystwo ogrodnicze 92 medalów i 62 dyplomów; 
protektor Arcyks. Karol Ludwik dwa złote i 
cztery srebrne medale, ministerstwo rolnictwa 
150 zł. na utworzenie 6 premij po 25 zł, a 
wreszcie osoby prywatne złożyły na ten cel 64 
dukatów w złocie i 24 zł. w srebrze. Ta osta- 
tnia kwota ma być nagrodą dla najzdolniejszego 
i najpilniejszego ucznia ogrodniczego. 

— Olbrzymi spadek. W r. 1850 
zmarł bezpotomnie we wschodnioindyjskich ko- 
loniach generał augielki Sombre, zwany także 
Raymond, który podobno był z urodzenia Ba- 
warczykiem i nazywał się właściwie Reinhard. 
Majątek, jaki pozostawił, wynoszący około 85 
w gotówce i posiadłościach ziemskich, zawiady- 
wany był aż dotąd przez bank angielski jako 
depozyt oraz przez sekretarza stanu kolonij. 
Ostatniemi czasy dopiero pewna  niezamożna 
wdowa w Aradzie na Węgrzech podniosła pre- 
tensye do olbrzymiego tego spadku jako wnu- 
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czka generała z młodszego jej brata. Adwokat : 
peszteński p. Władysław Skulicz podjął się 
przeprowadzenia dowodów tego slosunku po- 
krewieństwa i wtym celu wyjechał już do Lon- | 
dynu. 

— Dwór króla królów. Wychodzący 
w Bagdadzie dziennik arabski Zeure opisuje 
szczegółowo obchód ślubny jednej z córek sza- 
cha perskiego, który przed kilkoma tygodniami 
odbył się w Teheranie. Wyszła ta królewna a- 
zyatycka, jak już donosiliśmy, za naczelnego 
imana pałacowego, czyli przybocznego kapelana ; 
szacha Jego mości. Ceremonie weselne, które 
wraz z posagiem panny młodej sprawiły skar- 
bowi szacha wydatek w sumie 120.000 toman- 
sów czyli około 60.000 zł., trwały przez dzień 
cały aż do godziny 9ej wieczorem, o której to | 
porze panna młoda opuściła dom ojcowski i 
powozem udała się do mieszkania swego małżon- 
ka. — Wspomniony dziennik opisując dalej 
dwór teherański, przytacza charakterystyczny 
szczegół o ulubieńcu szacha, wodzu i namiestni- 
ku jego z Korassanu, nazwiskiem Nazim-ed - 
Daule, który niedawno panu swemu przysłał w 
darze 2500 skór zdartych z czaszek pobitych 
przez niego rokoszan turkomańskich. W lojal- 
ności swej chciał namiestnik uraczyć szącha 
takąż liczbą głów pobitych nieprzyjaciół, lecz 
zważywszy trudności transportu z Korassanu 
do odległego Teheranu poprzestał na wspom- 
nionym «skromniejszym upominkue. — W koń- 
cu dowiadujemy się z przytoczonego na wstę- 
pie dziennika, że szach perski rozesłał nieda- 
wno egzemplarze pamiętnika swego z podróży 
po Europie w r. 1878. bogato oprawne i wła- 
snoręcznym opatrzone podpisem, magistratom 
wszystkich miast głównych, w których podczas 
podróży swej bawił. 

— Rachunek sumienia zbójcy. 
Węgierski Mon opowiada, że schwytany nieda- 
wno opryszek Dobosz, przez dwa dni zeszłego 
tygodnia przesłuchiwany był przez sędziego 
śledczego w Debreczynie i przyznał się do 
sprawstwa 50 zbrodni, w której to liczbie 7 
rozbójniczych morderstw. Okazało się ze śledz- 
twa, że Dobosz dokonawszy rozboju w Szakal- 
haza nim z towarzyszami przedsięwziął wycieczkę 
łupiezką do Temeszwaru, przez kilka dni pod 
przybranem nazwiskiem ukrywał się w Peszcie. 
Podług zeznań jego, najbardziej krwi chciwym 
z calej bandy był opryszek Juon Blaga (Onyal- 
ka). On to zastrzelił niejakiego Majera i jego 
córkę. Że w ogólności zdołano go schwytać, 
przypisać to należy jedynie tej okoliczności, iż 
z powodu ran na stopach nie mógł uciekać. 
Podczas gdy Dobosz w śledztwie wyznał wszy- 
stko z naiwną prawie szczerością, nie czekając 
nawet badania szczegółowego, zamknięty w so- 
bie Onyalka słówkiem się dotąd nie zdradził, 
przeciwnie, wypiera się wszystkiego zaprzecza- 
jąc nawet, jakoby kiedykolwiek przedtem wi- 
dział Dobosza i innych towarzyszy. 
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Notatki literacko-artystyczne. 


> Muchliwa przedsiębiorczość 
tsięgarzy w Warszawie, od dłuższego już 
czasu zwróciła się do wydawnictw dokonywa- 
nych zwykle na szerszą i rozleglejszą skalę. 
Były to zbiorowe edycye pism wybitniejszych 
autorów, jak Korzeniowski, Kraszewski, Fredro, 
Syrokomla, Kaczkowski, rozpoczęta niedawno 
biblioteka arcydzieł europejskich, zawierająca w 
sobie nie same i to dziwnie zestawione arcy- 
dzieła — a dalej wielotomowe niekiedy wyda- 
wnictwa pisarzy zagranicznych i to głównie nie 
zawsze szczęśliwie wybranych dzieł przyrodni- 
czych. Aby zaś działać tem skuteczniej i sil- 
niej bo wspólnemi siłami, związały się w spól- 
kę wydawniczą księgarnie: Giebethnera i Wolffa, 
Maurycego Olgerbranda, Mid. Gliieksberga, G. 
Sennewalda i Edw. Wendego. Spółka ta wydała 
już kilka dzieł a między niemi rozpoczęła wy- 
danie wszystkich dzieł dramatycznych Szekspira, 
o czem już pisaliśmy nie dawno, zapowiada 
zaś cały szereg prac rozmaitych. W spisie tym 
uderza osobliwsza przewaga publikacyi przyro- 
dniczych, wśród ogromnej liczby których, „ni- 
kną niemal zupełnie inne kierunki nauki, a 
między niemi znowu górują pisma szkoły pozy- 
tywnej. Z polskich autorów mają się tu pomie- 
ścić jedynie przedruki dzieł Krasickiego i Hoff- 
manowej, podczas gdy zasługiwało na uwzglęi- 
nienie tyle innych może i ważniejszych rzeczy. 
Historyą reprezentuje tylko jedno większe dzieło: 
Schlossera Historya XVIII i początku XIX wie- 
ku, oraz dwa odczyty Bluntsehliego Zułożenie 
unii amerykańskiej w r. 1787, i Virchowa Pier- 
wotne ludy Europy. Ostatnia kilkukartkowa 
książeczka właśnie wyszła z druku w wybor- 
nym przekładzie, jak się domyślać każe pierwsza 
litera tłómacza, p. Korzona, któremu zarzu- 
cilibyśmy to tylko, że nadbałtyckich Motyszów 
uporczywie z niemiecka Lettami nazywa. Jestto 
wykład zupełnie popularny i przystępny, trak- 
tujący zwięźle o najstarszej ludności naszej 
części ziemi, streszczające najważniejsze wyniki 
nowszych poszukiwań w tej mierze oparte tak 
na badaniach filologicznych, jak na czaszkach i 
innych wykopaliskach, w którym to drugi m 
dziale Virchow jest specyalistą. Jakkolwiek na 
niektóre wywody uczonego autora czytelnik się 


nie zgodzi, znajdzie tu jednak umiejętnie 


zebrane rezultaty wszystkich zdobyczy na tem 
polu, z któremi się może zapoznać w bardzo 


| krótki 1 łatwy sposób. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Losowanie sędziów przysięgłych.) 


(A) Pod przewodnictwem radcy wyższego 
sądu krajowego p. Uhlego, w obecności pro- 
kuratora państwa dr. Reinera, radców sądu 
krajowego pp. Świtalskiego i Budzy- 


inowskiego, odbyło się w dniu wczorajszym 


w lwowskim sądzie kryminalnym losowanie sę- 
dziów przysięgłych na zwyczajną kadencyę są- 
dów przysięgłych, która rozpocznie się d. 1. czer- 
wca b. r. 

Jako główai przysięgli zostali wylosowani 
pp.: Lazarus Maurycy, Bazarowski Józef, Na- 
wrocki Antoni, dr. Łubiński Ludwik, Gruszyń- 
ski Józef, dr. Gregorowicz Konrad, Buber Moj- 
żesz, Sekler Aron Dawid, Schneid Izrael, Czar- 
necki Franciszek: Piepes Jakób; Mehrer Hen- 
ryk, Baczyński Teofil, Kikinis Maurycy, Bauer 
Jan, br. Błażowski Krzysztof, Momocki Franc., 
Werner Arnold, dr. Jan Stella Sawicki, Moerl 
Emanuel, dr. Głowacki Bolesław lekarz, Deme- 
ter Jan, Bardach Leib, Schmiedt Władysław, 
Stepler Izaak, Milewski Henryk, dr. Brzeziński 
Julian, Głowacki Henryk właśc. dóbr, Klein Sa- 
muel, Czortkower Eliasz, Brendel Józef, Schir- 
mer Franciszek, Spenadel Nuchim, Południewski 


| Franciszek. 


Jako zastępcy przysięgłych zostali wylo- 
sowani pp. Kwaśnicki Samuel, dr. Diamand 
Maurycy, Beszczak Jan, dr. Karcz Maksymilian, 
dr. Bulikowski Stanisław, dr, Kratter Ferdy- 
nand, Bronikowski Tadeusz, Olewiński Lubin, 
Czajkowski Damian, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


* Program wyborów uzupełnia: 
jących do Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, rozpisanych reskryptem Wys. 
c. k. Namiestnictwa z dnia 28. grudnia 1874 
1. 61.437 w skutek upoważnienia Wys. c. k. 
Ministerstwa handlu z duia 21. grudnia 
1874 1. 40.046, na podstawie ustawy z dnia 
29. czerwca 1868 r. jest następujący: Człon- 
ków rzeczywistych ma być wybranych 12, 
z której liczby 8 nale*ą do sekcyi handlo- 
wej a 4 do sekcyi przemysłowej, a miano- 
wicie mają wybierać: 

1. W lwowskim okręgu wyborczym, o- 
bejmującym stołeczne miasto Lwów, jakoteż 
starostwa lwowskie i gródeckie, 4 członków 
do sekcyi handlowej, a 1 członką do sekcyi 
przemysłowej; 

2. W przemyskim okręgu wyborczym 
obejmującym starostwa przemyskie, jaro- 
sławskie, mościskie, jaworowskie 1 członka 
do sekcyi handlowej, a 1 członka do sekcyi 
przemysłowej; 

3. W stanisławowskim okręgu wybor- 
czym, obejmującym starostwa stanisławow- 
skie, bohorodczańskie, nadwórniańskie, tłu- 
mackie i buczackie, 1 członka do sekcyi 
przemysłowej. 

4. W stryjskim okręgu wyborczym, 
obejmującym starostwa stryjskie, doliniań- 
skie, kaluskie, żydaczowskie, 1 członka do 
sekcyl przemysłowej ; 

5. W sanockim okręgu wyborczym, o0- 
bejmującym starostwa sanockie, liskie, bi- 
reckie, brzozowskie i krośniańskie, 1 członka 
do sekcyi handlowej; 

6. W żólkiewskim okręgu wyborczym, 
obejmującym starostwa żółkiewskie, sokal- 
skie, rawskie, cieszanowskie, 1 członka do 
sekcyi handlowej. 

7. W kołomyjskim okręgu wyborczym, 
obejmującym starostwa kołomyjskie, horo- 
deńskie, śniatyńskie i kossowskie, 1 członka 
do sekcyi handlowej, 

, Oprócz postanowień dotyczących wybo- 
rów do Izby handlowej a zawartych w usta- 
wie z dnia 29. czerwca 1368 r., ogłasza się 
dla zastosowania się wyborców następujący 
wyciąg z ordynacyi wyborczej, która tak w 
Izbie handlowej we Lwowie, jakoteż u wszy- 
stkich c, k. starostw powiatowych przejrzaną 
być może. 

1. Każdy wyborca wykonuje swoje 
prawo wyborcze dla Izby w tej kategoryi, 
w której według cenzusu wyborczego jest 
podatkującym. 

Jeżeli wyborca opłaca podatek w kil- 
ku kategoryach , natenczas oświadczyć ma, 
do której kategoryi wcielonym być pragnie, 
ponieważ wyborca uprawniony do wyborów 
w kilku kategoryach okręgu lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, tylko w jednej 
kategoryi wybierać może. 

2. Jeżeli kobiety, albo osoby zostające 
pod opieką lub kuratelą posiadają jakie 
przedsiębiorstwo, natenczas  wykonywuje 
kierownik przedsiębiorstwa w ich imieniu 
prawo wyborów. 


W innych zaś wypadkach prawa wy- 
borczego przez pełnomocników wykonywać 
nie można. 

3. Do zarządzenia i przeprowadzenia 
wyborów przeznaczoną jest przez Wysokie 
c. k. Namiestnictwo komissya wyborcza we 
Lwowie. 

Sporządzone przez komisyę wyborczą 
we Lwowie listy uprawnionych do wy- 
borów są do wniesienia możebnych reklama- 
cyj jawnie złożone tak w Izbie handlowej we 
Lwowie, jakoteż u wszystkich starostw w okrę- 
gu Izby. 

Ćzternastoduiowy termin rekla- 
macyjny kończy się dnia 20. Maja 1575. 
poczem komisya wyborcza rozstrzygać będzie 
reklamacye i reklamantom orzeczenie swoje 
oznajmi. Wyborey miasta Lwowa, tudzież 
w obrębie starostwa lwowskiego zamieszkali, 
mają na wypadek wniesienia reklamacyi za- 
opatrzyć się w arkusze podatkowe. i 

Karty legitymacyjne, jakoteż kartki do 
głosowania, rozesłane będą wyborcom wraz 
z oznaczeniem liczby i kategoryi obrać się 
mających członków, również dnia i godziny 
wyborów. KR 

4. Wybór odbywa się jawnie, a to we- 
dług woli wyborcy, albo przez ustne głoso- 
wanie, albo przez osobiste oddanie przed 
komisyą wyborczą wypełnionej kartki do gło- 
sowania, albo też przez nadesłanie do komi- 
syi wyborczej we Lwowie podpisanej przez 
wyborcę kartki do głosowania wraz z kartą 
legitymacyjną. 

Każda klasa (kategorya) handlowa i 
przemysłowa wybiera odrębnie przypadającą 
jej liczbę członków do Izby. 

Głosów różnych kategoryj wyborczych 
skupiać nie można. 

Wybory stanu handlowego i przemysło- 
wego odbędą się w przerwach oznaczonych 
przez komisyę wyborczą. | 

Kto w odnośnych kategoryach jest obie- 
ralnym i względnie największą otrzyma ilość 
głosów, ten uznanym będzie za obranego. 

W razie równości głosów rozstrzyga 108 
wyciągnięty przez jednego członka komisy! 
wyborczej. Wszystkie do komisyi wyborzczej 
należące orzeczenia są stanowcze, s 

5. Każda kartka do głosowania zawie- 
rać ma imiona i miejsce zamieszkania osób, 
na których wyborca głosuje, z dokładnem 
oznaczeniem kategoryi, i tylko w liczbie o- 
znaczonej przez komisyę wyborczą. 

Mylnmie wypełnione kartki do głosowa- 
nia są nieważne. 

Kartki do głosowania, jakoteż wszyst- 
kie inne podania wyborców do komisyi wy- 
borczej nie podlegają opłacie pocztowej, je- 
żeli na adresie jest wyrażonem: „W spra- 
wach wyborów do Lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej.“ 


** Dla członków i delegatów uda- 
jących się na Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie IX Rady Ogólnej do Lwowa, uzyskał Ko- 
mitet Tow. gosp. galic. u Zarządów tutejszych 
kolei żelaznych, przy użyciu zwykłych po- 
ciągów, na czas od 10 do 20 Mają włącznie 
następujące ulżenia: a) Kolej Karola Lud- 
wika zniżyła cenę jazdy II. klasą na połowę 
a to w ten sposób, iż przy wsiadaniu kupuje 
się bilet I. klasy, który służy już następnie do 
bezpłatnego powrotu do domu; b) Kołej Czer- 
niowiecka zniżyła cenę jazdy Il. klasą na 
18 ct. od osoby i mili, z dodatkiem ażya i 
opłaty stemplowej, a to w ten sposób, iż 
za złożeniem całej należytości od ja- 
zdy tu i napowrót, wydawane będą bilety 
I klasy, które (zaznaczone stacyą wyjścia 
na stronie odwrotnej) służyć już będą nastę- 
pnie do bezpłatnego powrotu do domu. 
c) Kolej Albrechta zniżyła II. IU. klasę 
o l część, i wydawać będzie jadącym II. 
klasą bilety HI. klasy, a jadącym HI. kla- 
są, dwa bilety wojskowe. d) Kolej we- 
giersko-galicyjska  zniżyła cenę jazdy 
II i IL klasą również o lg część. 
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Podając to do wiadomości powszechnej, 
uwiadamia Komitet zarazem, iż chcący korzy- 
stać z tych ulżeń, winni się wykazać przy 
kupnie biletu, wystawioną przez Komitet 
Tow. gosp. galic. kartą przynależności 
do Tow. jako też osobną kartą legityma- 
cyjną (niemiecką) wystawioną także przez 
Komitet, i dać takowe wraz z biletem do 
odstemplowania w dotyczącej kasie bile- 
towej, tak jadąc do Lwowa, jakoteż wracając 
do domu. Bilety służące do bezpłatnego po- 
wrotu, zatrzymają się przy wysiadaniu we liwo- 
wie. Po odnośne przepustki raczą szan. Człon- 
kowie zgłaszać się do Komitetu z podaniem do- 
kładnem adresu swego i stacyi wyjazdu. 


OSTATNIA POCZTA, 


odbył d. 6. b. m. rano w 
Buduy przegląd dwóch kompanii strzelców i 
jednej kompanii artyleryi wałowej; zwiedził 
szpital wojskowy, kościół grecki, szkołę lu- 
dową i. t. pọ, poczem pożegnawszy się ser- 
decznie z ludnością odjechał konno do Ko- 
taru; na samą górę przez którą prowadzi 
droga, towarzyszyły mu tłumy ludu. Na gó- 
rze przyłączyli się do orszaku cesarza zdolni 
do broni mieszkańcy w szyku wojskowym. 

Przybywszy do warowni Trinita Gorarda 
strzegącej wąwozu, zwiedził takowy i udał 
się pod Miraz celem odbycia przeglądu dwóch 
batalionów strzelców, dwóch batalionów pie- 
choty i jednej bateryi górskiej wojsk czar- 
nogórskich , dowodzonych przez prezesa se- 
natu czarnogórskiego. Dowódzca i kilku wo- 
jowników powitali z czołobitnością Cesarza, 
który przeszedł przed frontem , kazał odbyć 
ćwiczenia i oddał pochwałę komendantowi. 
Wśród dźwięków hymnu ludowego i salw 
działowych powrócił Cesarz na wskróś prze- 
mokły do warowni, a następnie powrócił do 
Kotaru i przez świetnie przybrane ulice, 
wśród ciągłych owacyi udał się do miejsca 
wylądowania i wsiadł na „Miramar“. 

W towarzystwie kilku parowców po- 
płynął wzdłuż brzegów, aby zwiedzić po dro- 
dze malownicze okolice Dobraty. | rzybywszy 
do Risano powitany został ze zwykłą uro- 
czystością, odbył przegląd wojska, zwiedzał 
zakłady publiczne i jadł obiad na „Mira- 
marze*. Wieczór wspaniałe oświetlenie i ca- 
pstrzyk z muzyką. 

Jouruał officiel ogłasza dekret zwołujący 
wyborców departamentów Lot et Cher na 
50go maja w celu wyboru deputowanych. 

Prostując doniesienia N. fr. Presse z 5go 
maja o wprowadzeniu koni do Francyi, 
stwierdzają dzienniki paryskie, że Hrancya 
w pierwszym kwartale r. b. wprowadziła 
3.590 koni, natomiast w tym samym czasie 
wyprowadzono koni 5.762. Dalej stwierdzają, 
że wprowadzanie koni jest mniejsze niż przed 
wojną. Ambasador niemiecki w Paryżu ksią- 
żę Hohenlohe, odjechał 5go b. m. do 
Bawaryi. 

W Liege (w Belgii) usiłowano 5go 
b. m. przeszkodzić procesyi. Policya przed- 
sięwzięła liczne aresztowania. 

Z Madrytu donoszą 7. b. m.: Zgro- 
madzenie byłych ministrów, deputowanych, 
senatorów, postanowiło utworzyć par tyę 
unii liberalnej, jaka była za czasów 
Odonalla z takiem samem wyznaniem wiary 
politycznej, i bezwaruukowo poddaną Al- 
fonsowi. 

Wedle doniesień dzienników nowojor- 
skich, wybuchła w Port au Prince 
główne miasto na wyspie Haiti) 2. maja 
rewolucya. Zamordowano 40 cudzoziemców. 
Wiadomość ta nie jest jeszcze urzędownie 
sprawdzoną. l i 

Pojawiło się właśnie sprawozdanie ko- 
lei Karola Ludwika. Dochód ogólny 
6,310.529 złr. Po odviągnięciu 5% od prio- | 
ritetów 1,950.772 złr. i procentów od akcyj | 


Cesarz 


2,292.163  złr., pozostaje do dyspozycyi 
2,067.593 złr. z obligacyj czwartej emisyi 
wydano 542.100 złr. Ogólny dochód z ruchu 
12,169 460 złr. gdy w przeszłym roku było 
tylko 10,940.592 zir., wydatki 5,787,872 złr. 
w roku przeszłym 6,273.177 złr. Na rachu 
nek budowy odliczono w r. 1874 na starą 
linię 194.332 zły., na nową linię 175,936 
złr. na budowle nowe. Zatem dotychczasowe 
wydatki wynoszą w ogóle na fundusz budo- 
wy 2,202.084 złr. 

man zza 


TELEGRAM GAZET LWOWSKIE 


Meljine, 8. Kwietnia. Naj. Pan 
zrobił wczoraj wycieczkę konną do waro- 
wni Dragalj; po drodze wilała go z zapa- 
łem ludność Krywoszańska. W Dragalji 
składał Cesarzowi hołd przełożony gminy 
w imieniu ludności w wyrazach nadzwy- 
czaj lojalnych, zapewniając Monarchę, że 
ludność kożdej chwili gotową jest przelać 
krew za monarchję. Lud zgromadzony za- 
wtórzył tym wyrazom okrzykami zapału 
i radości. Namiestnik Rodich odpowie- 
dział imieniem Najjaśniejszego Pana, podzię- 
kował za wyraz wierności, rzekł, że (e 
sarz przebaczył chwilowe zbłąkanie ludno- 
ści, i wyraził nadzieję, że mieszkańcy od- 
tąd wierni będą właśnie co wyrażonym za- 
pewnieniom. Najj. Pan wrócił częścią konno 
częścią pieszo do Risano, a zład statkiem 
Miramar do Meljine. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Kosiński. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W Sobotę dma 8. Maja 1875. 
Pierwszy gościnny występ pani 
WANDY MILLER CZECHOWSKIEJ 


Nadesłane. 


Zwracamy uwagę na dzis'ejszy inserat 
o Krew przeczyszczającej herba- 
cie Franciszka Wilhelma, aptokarza 
w Neunkirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słub i- 
ściach. 


A A 2 o 


eny jelu to Lowa 


dnis 7. Maja. 
Hotal Angtulski 
Pp. M. Zyblikiewicz, z Krakowa, — J Pupa- 
ra, z Batiatycz. 
Hotel Zorza, 
Pp. A. Buchenthał, z Bukowiny. — John Hey- 
wood, z binvsln. -= Jan Sehuttleworth, z Wiednia. 
Hotal Langa: 
Pp. Z. hr Gorzeński, z Poznania — Ostroróg 
szambelan, z  Po-nania. A.  Kiudsormann 
Wiednia. i 


A 


śbAjechali ze Lwowa. 

Pp W. hr. Komaro cki, do Sassowa, — K. 
Koriheim, do Rzeszowa. — L, Rychlicki, do Broniły. 
— M. Torosiewiez, do Podszatyńca. — K. Woeber 
do Banunin. 3 


8p straośozia matr orolsgiorne 
* dnia 8 Maja 1875 
Rurometr 737.15 mm. Psychometr sanhg + 123000 
Ps,chomatr wilgotny +-10:00/0. Prężnosć pary 7:67 
mm. Wilgoć T5g. — /achmurzenie4, Wiatr 83, 
Ozon 6. Opad w mm, z ostatnich 24. godz, — — 
Temperat ira powietrza -+ 100R 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10, 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mieszany); po południa o godz, 3. min. 5 (po- 
og mieszany); w mocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 

Z Stanisławowa (przez Struj): 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie- 
8zany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mio- 
szany). Qdehodzą ze Lwowa 


wieczorem o godz. 


z Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
Primadonny opery król. w Madrycie. | czysto osobowy); po południu o godz. 5, min, 
3 | AA Ko a nocy o godz. 11. min. 
r; | 28 (pociąg pospieszny); 
Ja A4 D Ó YW K A Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
Opera w 5. uktach Halevy'ego. | o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po- 
Kapelmistrz pan Szgirer. | iudnie o godz. 12. min, — (pociąg mieszany): 
OSOBY: , w nocy o godz. ll. min. — (pociąg mieszany; 
Brogni, komtur Templaryuszów P. Borkowski. | Do Czerniowiec: rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
Księżnicz. Eudoksia jego synow. Pna, Kramer. j pospieszny); w połudme o godz. 12. m:n. 50 
Książe Leopold . : P. Mikulski. | (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. miu, 48 
Rugiero, przewod. Konstaneyi P. Koncewiez. (pociąg mieszany); 
Oficer straży. . . . . . . . P. Bąkowski. ' Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
Eleazar. złotnik . . . P. Zakrzewski. | 7. min. 22 (pociąg mieszany); 
Rachela, jego córka . . . . . z * 5 | Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
Lud obojga płci, Żołnierze, dygmtarze Pań. | o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
stwa, paziawie. o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany). 
(NADESŁANE) 


Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów 


Revalesciećre du Barry 


z Londynu. 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Revealescièro du Barry“, która bez medycyny 
i kosztów usnwa cierpienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Octo wyciąg z 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom, 


Certyfikat Nr. 75.851. 


Tövis, w Siedmiogrodzie 8, Września 1873, 


Chciej Wielmożny Pan przesłać mi 1 funt dehkatnej Revalesciere za pobraniem pocztowem; za- 
merzum środka tego użyćju nowo narodzonego dziecięcia. Zapas który mi już wyszedł, powrócił dziecięciu 
zdrowie w całem słowa znaczeniu, Używając ten nieoceniony środek pożywiewia, jest. każda mamka zbędu 

Z uszan waniem, uniżony sługa Ludwik Tóth, 


Doświadczenie tajnego radcy sanitarnego: Dr. Angelstein. 


Berlin, 6. Maja 1856. 


Pod każdym względem przyznać muszę ponownie skuteczny wynik działalności Revalesciere. 


du Barry. 


Dr. Angelśtein, tajny radca medycynalny. 


Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i d-ieei 60 razy swoją ceng un iu 


uych środkach i potrawach. 


Cena w blaszanych pnszkuch zawierających t/a funta 1 zł. 60 et. 1 fnt. Z zł, 60 ct. 2 fat. 4 zł. 
50 et. 5 fnt. 10 zł. 12 fut, 20 zł. 24 Fut, 36 gl HKiszkokty Ravalescióre w puszkach po 2 zł. 60 ct. 4 wł, 50 
ct: Revalescióre czekolada w lubliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ut. 


na 38 filiżanek 4 zł 50 ent. w proazkach na 120 ELż ask 
Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Walllischgnase Nr. 8. w Białej u Aloizego Roi- 


Miejsca sprzedaży : 


tv zł. 233 filiżaask 20 zł 676 filżunek 36 zł. 


cherta i Ericha Kelera; w Bochui u Franciszku Meissa i J. Bulsiowicza; w Boduch u E. Griinspanna; w 
Czerniowcach u Alha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J, Sidofowiczn; w Krakowie u Józefa Trnuczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolaseha, Leopolda lłotlendera, Zygmunta Rackeru, F W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Fdwardu Maclalskiego; w Bunisławowie u Iordynundu 
Stecheru; w Btryju u Leona Giirtnernz w Tarnopolu u A. Morawstza i A. Bachelin; w Tarnowie u A Ten 
cayna i W. B. A. Wielogórskiego; w Wieliczca u udolfa Jinnertia -— rówuież we wszystkich miastach u 


znanych aptekarzów i kupców, 


Z Wiednia uskntecznia się przosyłka w różne strony pobraniem pocztowem. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 7. Maja 1875 


płacą |żądają 
1. Akcye za sztukę. alzi. jr pah [et 
Koloi gal. Kar. Ludw, po 200 zł. m. AE 28180 235,56 
Kolei iwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. k.j „| 139] - | 144|— 
Banku hip. gal. po 200 zł, 246/50 245150 
2. Listy zast za 100 zł. b | 
Tow. kred, gal. 5-prcut, w. A. | 87/— 871/75 
Tow. kredyt. gal. 4-pre w. = » » » lz] 16/75 71,59 
6-prcnt. listy zastawne nowe sereoo] 3| pia 87/75 
Banku hipoteczn. gal. . A „Jej 93/25 93 
Gal. zakładu kred. włościańskiego, „1 E} 98/50 100| — 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.i( 
Bukowiny 6-pre dos, w 15 lat. NEJ 8974 90/75 
8. Obiigi za 100 2i E 
Indemnizacyjne gal. . i . . „ję 36,25 59|— 
Pożyczki krajowej z r. 1878 po © pr. wa | 81/26 92/25 
4. Losy. 
Miasta Krakowa A ń ; z 15/75 16173 
n Stanisławowa K M s uij 16|30 
S Monety, 
Dukat holenderski Się 
n cesarski p d a e 5|12 ś|20 
Napoleond'or | NS 4» . 8/17 5|25 
Pół imperyał rosayjski © ©. © 56 92 
Rubel rosdyjeki araby Z w. a i 95 i 10 
w JH . 62 1 
n n papierowy - . 1 1 
Pruskie Eey UEa SA «.| upał a s3 fa 
Brebra . u R Zn NE ba ilea t/a 163 łą 
E io dy zT— * „| 10vja5 163,50 
urs glełdy wiede 
na kg 4. Maja aÓskio j. 
1. ug aństwa. łac i 
Jednolity diug państwa w banku, . .„ 70 ak A 
z „ Wairębrze . 74.75 74.80 


płacą żądają 
Losy z r. 1839 całe gu 212.— 274. — 
= n 1538 piąta cześć - 246.-- 248, -- 
É „1954 po 250 zf. 4-pru. . 105.— 105,50 
à „ 1860 po 500 zł. 5-pre. 11185 112.10 
z n 1860 pu 100 zł. 5-pre. . 116.25 116.50 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) pa 100 zł. 137.25 137,75 
Renty Como po 42 lir. austr. s 21.50 22,50 
3. Obligacys Indiaman. 50 sa 160 a? 
Czech . 98-— —— 
Bukowiny 85.30 —,— 
Galicyi z . 68.77 89.50 
Niższej Austryl 9850  99,— 
Siedmiogrodu 18.25  79.— 
Węgier 81.75 82,35 
8 Akcye 
Hank Anglo-austr. pe 200 zł. wpłata 50 pre. 134. -- 184.50 
inat. kred. dla handlu po t60 zi č . . 233 75 234.— 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zi. 730.— 798J.— 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pro. 243— ——- 
Gal. banku handl.iprzeia. A 200zł. wpł. 40 pre. —— —,- 
Gal. zaki. kred. ziemmsk. A 300 zł. . « ZET ok 
Banku narodowego - . - . 963.— 965.— 
Kol. naddniest. à 200 zł. w srebr. É = SEE 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 133.— 435 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. z . 138.— 183,50 
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) ù 200 zł. w arch —— m 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. ` 1967. 1973. — 
Kol. Kar. Ludw. pu 200 zł. m. k. . 233.75 234.— 
Lwow.-szern. kol. po 206 zł. w. a. w arebr 180.25 140 76 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m k. 293875 29923 
Pałud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 144.— 14350 
1. Kol węg. gal. k 200 vł. w srabr. 1ta g5 141875 


4. Listy ZAAL, losowane, (za 00 zł. 

Powaz. austr. znkł. kred. ziom. 3-pre. w srbr, , 44.50  97.— 
Gal. zakl, k: siem. w Krak.lou w ts latG-pru. 93.25 933.75 
n o * e LJ a 36 n -pro 99.40  31.— 
Rare a on 86 „Bipół 02.75 93.45 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pra i 16.25 —.— 
" > A PUŻSYPZO: 8625 — — 
Gal. banku hipot. po 6 pre. 3 . 92.10 94.40 
Gal. zukł. kred. włość. po 6 proc. 93. 100.— 
Bank. narod. po 5 pre. > ' - m, wę 
Weg. tow. złem. pu 5 1 poł pre. 36.— 86:0 
j n POS pro. 40.50 90.75 


5, Oblig. z prawe piorwszonsiwa (Ga 100 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a JF 16.5) 
Kol. naddnietrzańska i1 300 zł. 5-pre. w. a. PERS © 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 

A 300 zł. 5-pre. w Srbr. : a j 


Kol. póln. po 100 zł. m. k. 31.20 97.70 
a ja. A Musze LEAR ft . 93.63 932.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pre. =; m 
APC AT Il. emisyi 100.60 141,— 
n # " m LL. n 5 . 99.— 99.26 
Kol. lwow.-czeru. jas. IV' emiayi à 300 gł 
5-pre. w urebz. . . 5 3 29.80 80.20 
Węg. gal. kol. à 300 zł. š-pre. w arbr. = poka 
6. Lvoy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 166.— 166 25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . J, w 4. a ZEze= 
Touw. żegi. par. na Ilunsju po 100 zł. m k, 94.75 95.25 
Kelglevicha po 10 zł. w. K. - . s dama sea 
Losy miasta Krakowa - . - . 16.35 16.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. , 37.75 28.25 
Pałfiego pa ły zł. m. k. - 27.75 28.33 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . = Ea 
Saima po 40 gł. m. k. : . e 86.75 8735 


St. Genois po 40 z}. m. K. : 21.50  258,— 
Puż. minsta Stavisiuwowa po 90 zł w. a 15 50  18,— 
Poż. 'Pryest. po 100 zł m . 1i- —— 

m nn: n 5) zł. w.A. . Ą  36— =- 
Wałdatoina po 20 zł. m. k. . à « 2475 93.26 
Windischgratza po 20 zł. m. k. « 2126 21.78 

Weksie (Na B mlenięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . - 9440 94RA 
Augsburg za 100 zì. w. p. n. , . . 44.20 9435 
Berlin za 100 tal. . ` . - 5 —— -ate 
Frankfurt 100 Mark. p. n. K390 6406 
Hamburg za 100 M. B 54.80 54, — 
Londyn zx 10 ft. azt. ` 114.55 111.30 
Paryż za 100 fr. . ' . 4405 48.10 
Kurs ułota 
Dukat cos. mon 5.46 5.28 

„ poł. wagi saa 535 
Korona ` . ` . -p= —— 
30-frankówka : s à > - - x 8.83 c89 
KHossyjski impóryał , J i, A ` Tn ZPR 
Talar związkowy E F ZER T 
Srabra . . . . £ 103.80 10990 

Telegrafowany xura wiedeński 
Dnia 7. Mają 1975. a A 
Jednolity dług państwa w banknotach 69 | 80 

n n a w srebrze . 14 | 85 
Losy z 1860 roku R Ą S A : 111 | 50 
Akeyo banku wiedeńskiego . . 964 | — 

n n krodytowogo 281 | 25 
Londyn 15 funtów sztoriingów . 111 | 26 
Srebro . > f ; . - 162 | 80 
Napoleond'or 3 E 3 a ś R 6 | 90 
Dukat - ` z A 5 . 8, 37 
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(1383 1-3) Edykt. 

L. 11.291. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa posiadacza wylosowanej na dniu 
30. Kwietnia 1874. obligacyi indemnizącyj- 
nej Galicyi wschsdniej Nr. 17.097 na 1000 
zł., winkulowanej jako kaucya Grerschona 
Hochdorf jako trafikanta w Ustrzykach za 
dozwolony mu kredyt na materyał i naczy- 
nia dla Wysokiego Skarbu, która wedle po- 
dania spaliła się, aby takową w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 8. 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej Sądowi krajowemu tem pewniej 
okazał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu ta obligacya indemnizacyjna za u- 
morzong uznaną zostanie. 

Z c. k. Sądu krajowe go. 

Lwów dnia 6. Marca 1875. 
(1575 3—3) Edyk ti. 

L. 6289. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują- 
cy się i na cały nieruchomy w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25. Gru- 
dnia 1868 obowiązuje znajdujący się ma- 
jątek p. Ferdynanda Bukowskiego kupca w 
Przemyślu i mianuje Pana c. k. sekretarza 
Rady Dr. Szczurkowskiego komisarzem kon- 
kursowym z poleceniem ażeby opieczętowa- 
nie i opisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą massy konkur- 
sowej mianuja się p. adw. Dr. Smutnego z 
zastępstwem p. Michała Kozłowskiego i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter- 
minie 11. Maja 1875 o 9 godzinie przedpo- 
łudniem z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy lub wyboru ianego 
zastępcy masy i tegoż zastępcy, tudzież wy- 
boru wydziału wierzycieli wobec komisarza 
konkursowego się stawili. 

Do zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 8go 
Czerwca 1875 w którym to terminie wszy- 
scy, którzy do massy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe chociaż by się na- 
wet o nie spór już toczył, w Sądzie tutej- 
szym a to tem pewniej zgłosić mają, ileże 
ich wrazie przeciwnym skntki prawne usta- 
wą konkursową zagrożone dosięgną. 

Termin likwidacyjay zaś wyznacza się 
na dzień 30. Czerwca 1875 na którym wie- 
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać będą 
winni. Na tymże terminie wolno jest 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za- 
rządcy masy tegoż zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej. 

Przemyśl dnia 30. Kwietnia 1875. 
(1586 2—3) Ogloszenie. 

L. 1412/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs na następujące posady nauczy- 
cielskie przy szkołach zreorganizowanych. 

A. w powiecie Tarnopolskim. 

1. W Białej (etatowa) z roczną płacą 
184 zł. 29 korcy zboża i ogrodem. 

2. Czystyłów (etatowa) z roczaą płacą 
213 zł., 22 korcy zboża i ogrodem. 

3. W Stechnikowcach (etatowa) z ro- 
czną płacą 300 zł. w. a. i ogrodem. 

B. W powiecie Trembowelskim. 

1. W Dereniowce (etatowa) z roczną 
płacą 192 zł. 25 ct, 3114 korcy zboża i 
ogrodem. 

2. W Mogielnicy nowej (etatowa) z ro- 
czną płacą 216zł., 24 korcy zboża i ogrodem. 

3. W Mogielnicy starej (etatowa) z ro- 
czną płacą 266 zł, 24 korcy zboża i ogro- 
dem. 

4, W Ostrowczyku (filialna) z roczną 
płacą 176 zł., 20 korcy zboża i ogrodem. 

5. W Słobudce janowskiej (filialna) z 
roczną płacą 196 zł., 16 korcy zboża i o- 
grodem. 

6. W Załawiu (filialna) z roczną płacą 
191 zł., 15 korcy zboża i ogrodem. 

7. W Zazdrości (etatowa) z roczną 
płacą 300 zł. a. w. i ogrodem. 

8. W Zubowie (filialna) z roczną płacą 
175 zł, 20 korcy zboża i ogrodem. © 

Wszędzie prezentuje Rada szkolna 
miejscowa prócz w Mogielnicy nowej, gdzie 
prawo to wykonuje obszar dworski. 

Podania zaopatrzone w potrzebne za- 
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy najdalej do 15. 
Czerwca r. b. 

Tarnopol, 26. Kwietnia 1875. 

C. k. starosta i prezes. 
(1488 2—3) Edyk t. 

L. 2902. C. k. Sąd krajowy w skutek 
prośby Anny Steier d. 3. Lutego 1875 1. 
2902 wzywa posiadacza zagubionego orygi- 
nalnego wekslu z daty Kraków 29. Marca 


1874 za trzy miesiące od daty w Krakowie j straturze w godzinach urzędowych przej- 


płatnego na 500 zł. opiewającego, przez An 

nę Steier na własne zlecenie wystawionego, 

a przez Józefę Chwalibogowską przyjętego 

aby ten weksel w przeciągu dni 45 od dnia 

umieszczenia tego edyktu w urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej tut Sądowi przedłożył gdyż 

w razie przeciwnym takowy zą umorzony 

uznany będzie. 

Kraków 12. Marca 1875, 

(1516 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 6, C. k. Sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż na ponowuą prośbę Szymona 
Szlenkera w sprawie na przeciw Antoniemu 
Chndyce pto. 9 zł. z pn. zostanie realność 
pod l. k. 18 w Meszny Opackiej pod warun- 
kami obwieszczenia z dnia 28. Sierpnia 
1874. 1. 3147 objętemi, na jednym terminie 
dnia 14. Maja 1875. o godzinie 10. na miej- 
scu w Tuchowie za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną. 

Wadzum wynosi 50 zł, ceną szącun- 
kowa 310 zł. w. a. 

Warunki w registraturze lub przy licy- 
tacyi przejrzeć można. 

Tuchów duia 22. Lutego 1875, 

(1537 3—3) E dy k t. 

Podpisany c. k. Notaryusz jako komi- 
sarz sądowy w skutek polecenia c. k. Są- 
du obwodowego Tarnowskiego z dnia 1go 
Kwietnia» 1875 l. 23008 wiadomo czyni, iż 
w jego kancelaryi pod l. 133 w Tarnowie 
na Podwalu odbędzie się w dniach 31. Ma- 
ja i 30. czerwca 1875 każdą razą o godzi- 
nie 10 przed południem, egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż sum 800 złr. 430 zł. i 420 
zł. w. a. z pn. na dobrach Łęki i Pietrusza 
wola intabulowanych na zaspokojenie pre- 
tensyi p. Witołda Rogojskiego przeciw ma- 
sie spadkowej Ferdynanda Leimdorfera 1670 
zł. z większej 2150 zł. w. a. pochodzącej, 

Tarnów 25. Kwietnia 1875. 

Alexander Wisłocki, 
c. k. notaryusz, jako komisarz sądowy. 

(1521 2—3) E dyk t. 

L. 760. C. k. Sąd powiatowy w Gró 
dku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
Teodora Droniewskiego przeciwko Janowi 
Werhun wywalczonej kwoty 80 zł. w. a. z 
pn. egzekucyjna publiczna licytacya dłużni 
czej realności w Porzyczu pod l. 8 położo- 
nej ciała tabularnego niestanowiącej, odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie dnia 12. Maja, 
12. Czerwca i 14. Lipca 1875. każdą razą 
o godzinie 10. zrana. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa wspomnianej realności 
sądownie wyprowadzona w kwocie 100 zł. 
w. 8., ZA$ wadyum kwotę 10 zł. wal. austr- 
wynosi. 

> , Inne warunki licytacyj wolno chęć ku- 
pienia mającym przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze, 

Gródek dnia 28. Lutego 1875. 

(1486 2—3) Edyk t. 

L. 2900 C. k. Sąd krajowy w skutek 
prośby Anny Steier d. 3. Lutego 1875 1. 2900 
wzywa posiadacza zagubionego według poda- 
nia wekslu d. Kraków 11. Listopada 1873 za 
miesiąc od daty w Krakowie płatnego na 400 zł 
opiewającego, przez Annę Steier na zlecenie 
własne wystawionego, przez Waleryę iKazi- 
mierzą Rudawskich przyjętego aby ten we- 
ksel w przeciągu dni 45 od dnia umieszcze- 
nia niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
Sądowi przedłożył gdyż inaczej takowy za 
umorzony uznany będzie. 

Kraków dnia 12. Marca 1875. 

(1522 2—3) Edykt. 

L. 988. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w skutek 
rekwizycyj Sądu obwodowego w Cieszynie 
odbędzie się na zaspokojenie pretensyi M. 
L. Bittnera w sumie 78 zł. z pn. egzeku- 
cyjna sprzedaż realności Nr. 68 w Osieku 
Jana Hałata własnej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, w dniach 10. Maja, 7. Czerwca 
i 5. Lipca 1875, każdym razem o godzinie 
10. przed południem w kancelaryi Sądu, 
przez publiczną licytacyę, i że takowa na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej lub 
za cenę szącunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie. 

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun- 

kowa w kwocie 2470 zł. w. a. 

2. Każdy chęć licytowania mający obowią- 
zany jest złożyć wadyum 100% ceny 
wywołania w gotówce lub w obligach 
długu państwa według kursu wiedeń- 
skiego w ostatnim numerze Gazety 
Lwowskiej, do rąk komisyi licyta- 
cyjnej. 

y Wadyum kupiciela będzie zatrzymane, 
zaś wadyum reszty licytantów zaraz po 
skończonej licytacyi tymże wydane z0- 
stanie. 

Reszta warunków licytacyjnych, oraz 
protokół egzekucyjnego opisania i osSzacowa- 
nia tej realności mogą być w sądowej regi- 


Gazeta Lwowska Nr. 104 z dnia 8. Maja 1875. 


rzane ; zaś wykaz podatków znajduje się w 
urzędzie podatkowym w Białej. 
Kęty dnia 23. Marca 1875, 


(1524 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7167. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie dnia 11. Maja 1875., dnia 25. 
Maja 1875. i dnia 17. Czerwca 1875. za- 
wsze o 10. godzinie rano w tutejszo - sądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy- 
tacyi przymusową sprzedaż realności pod 1. 
45 w Medenicach w tomie XV. str. 4546 
księga dokumentów na imię Kazia Musiały 
zaintabulowanej na zaspokojenie pretensyi 
Mendla Sussmann w kwocie 567 zł. w. a. z 
pn. na dwu pierwszych terminach za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, ana ostatnim 
i niżej ceny wywołania. | 

Jako cenę wywołania ustanowiono 1646 
zł. w. a. 

Zakład wynosi 1646 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania, 
i wyciąg tadularny można w registraturze 
przejrzeć i odpisać. s 

O tem zawiadamia się tych, którzy by 
później do tabuli gruutowej weszli, i któ- 
rymby uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła 
przez kuratora Aleksandra Jurkiewicza i 
przez edykt. x 

C. k. Sąd powiatowy. 

Medenice dnia 31. Stycznia 1875. 
(1560 3—3) Edykt. 

Nr. 4.408. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie ogłasza niniejszem, że na zaspo- 
kojenie pretensyi wekslowej Seliga Fenichla 
w sumie 700 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności gruntowej pod N. K., 46 w 
Tarnowie dłużnika Jakóba Głuszaka własnej, 
około 10 morgów gruntu obejmującej, w je- 
dnym terminie na dniu 14. Maja r. b. o go- 
dzinie 10 przed południem, pod następują- 
cemi warunkami: 

1) Cenę wywołania sprzedać się mają- 
cej realności stanowić ma suma 2.000 złr. 
w. a., poniżej której realność ta sprzedaną 
nie będzie. 

2) Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązanym jest złożyć przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej wadium 
w ilości 200 złr. w. a. w gotówce, w ksią- 
żeczkach Tarnowskiej kasy oszczędności, 
lub też w papierach publicznych pupilarną 
pewność mających, według kursu równocze- 
śnie w gazecie rządowej Wiedeńskiej umie- 
szczonego. 

3) Wyciąg tabularny i akt szacunko- 
wy przejrzane być mogą w tut. sądowej 
registraturze. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 18, Marca 1875. 


(1561 3 —3) Qbwieszczenie. 

Nr. 2.268. C. k. Sąd powiatowy w 
Białej ogłasza niniejszem, iż przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 274 w Hałceno- 
wie położonej małżonków Józefa i Maryanny 
Holerków własnością będącej, rezolucją z 
dnia 6. listopada 1874 1. 6.613, w celu za- 
spokojenia wierzytelności Rozalii Ruśniak w 
kwocie 300 złr. w.a. rozpisana, w dniu 18. 
maja 1875 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w Sądzie tutejszym, pod wa- 
runkami w edykcie z powyższej daty obję- 
temi z tą odmianą, iż realność ta także po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 15. kwietnia 1875. 


(1424 3—3) E dykt. 

L. 6910. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Listcpada 1871. 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Herscha 
Schindlera o utworzenie nowego ciała tabu- 
larnego dla realności pod 1. kons. 148 m. 
kat. Nr. 48 w mieście Stanisławowie poło- 
żonej, proszącego własnej, składającej się z 
placu budowlanego w objętości 56 sążni 
kwadratowych, c. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowski wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który od dnia 
1. Czerwca 1875. za księgę gruntową uwa- 
żanym będzie. 

Oznajmia się zatem, że począwszy od 
dnia 1. Czerwca 1875. prawa własności, za- 
stawu, i inne prawa hypoteczne na wyżopi- 
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu- 
larne do księgi gruntowej wpisanej, tylko 
przez wpis do tej księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione iuchylone 
być mogą. 

, Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw, przed dniem utworze- 

cia tego nowego ciała tabularnego na- 

bytych, domagali się zmiany wpisanych 

tamże stosunków własności i posiada- 

nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 


dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia ru- 
chomości, lub połączenie ciał hipote- 
cznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma, 

którzyby przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularuego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za- 
stąwu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej- 
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w e. k. Sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie swoje oznajmienie do dnia 
1. Września 1875. tem pewniej wnie- 
śli, ileże w przeciwnym razie utra- 
cą prawo popierania oznajmić się ma- 
jących roszczeń przeciw osobom trze- 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczae w dobrej 
wierze nabędą. 

Zresztą restytucya upadłego terminu 
edyktalnego miejsca mieć nie może, a oko- 
liczność, że prawo zgłosić się mające jest 
widoczne z jakiego sądowego załatwienia lub, 
że podanie stron odnoszące się do tego prawa 
do Sądu wniesione, wisi w załatwieniu, nie 
ma żadnego wpływu na obowiązek zgło- 
szenia. 

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów dnia 7. Kwietnia 1875. 

(1592 3—3) Edyk t. 

L. 3828. C. k. Sąd powiatowy w An- 
drychowie podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia sumy 299 zł. 36 
ct. m. k. czyli 314 zł. 78 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 13. 
Maja, 14. Czerwca i 14. Lipca 1875. zawsze 
o godzinie ł0. przed południem publiczną 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 33 
sub rep. ¿95 pod l. k. 342 sub rep. 283 i 
pod l. k. 35 sub rep 286 w gminie Wieprzu 
położonych do masy spadkowej Mateusza 
Stankiewicza należących. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 8292 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 830 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć mozna w registraturze 
sądowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wiadomych wierzycieli hipote- 
cznych do rąk własnych, tych zaś, którzyby 
po dniu 19. Czerwca 1873. do tabuli weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała z jakiejbądź 
przyczyny wcześnie lub wcaledoręczoną być 
nie mogła, przez kuratora w osobie pana 
adwokata Dr. Chrzanowskiego w Kentach u- 
stanowionego i edykta. 

Andrychów duia 13. Marca 1875. 


(1550 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 2548. W celu obsadzenia 10 posad 
dozorców linii telegraficznych w okręgu pod- 
pisanej dyrekcyi z płacą roczną 300 zł. w. 
a. z 25 procentowym dodatkiem aktywaloym 
i nareszcie z odzieniem według istniejących 
przepisów, rozpisuje się niniejszam konkurs 
do 10. Czersca 1875. 

Podający się o te posady winni wnieść 
swoje prośby pisane własnoręcznie w ozna- 
czonym terminie do c k. Dyrekcyi telegra- 
fów i wykazać się certyfikatem w myśl usta- 
wy z dnia 19 Kwietnia 1872. (dotyczącej 
obsadzenia posad przeznaczonych dla wysłu- 
żonych wojskowych), gdyż wzmiankowane 
posady wyłącznie certyfikatem obdzielonym 
nadane zostaną. 

Ci petenci, którzy nie otrzymają je- 
dnej z powyższych posad teraz opróżnionych 
mogą uzyskać prenotacyę na posady przy- 
szłe, jeżeli w podaniu wyrażą prośbę o u- 
względnienie ich na przyszłość. 

Lwów dnia 3), Kwietnia 1875. 

C, k. Dyrekcya telegrafów. 


(1551 3—3) Konkurs. 

L. 2829/pr. Celem obsadzenia posady 
woźnego przy wyższym Sądzie kraj. we Lwo- 
wie z płacą roczną 300 zł. i 250% dodat- 
kiem czynnej służby i ubiorem służbowym 
lub też innej w ciągu konkursu lub przez 
promocyę opróżnić się mogącej posady roz- 
pisuje się konkurs do dnia 5. Czerwca 
1875. 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania należycie udokumentowane wnieść 
do Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie. 

Lwów dnia 27. Kwietnia 1875. 


(1574 2—3) Obwieszczenie. 

L. 87. Wydział Tarnowskiej Izby adwo- 
katów ogłasza niniejszem, że wpisał Dr. Noe 
Binder w listę adwokatów z siedzibą w Rze- 
szowie.j 

Tarnów dnia 28, Kwietnia 1875, 


b 


— 


(1562 8-38) Obwieszczenie. 

L. 2631. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłaszą niniejszem, iż przymusowa sprze- 
dąż realności pod l. 152 daw. 101 now. w 
Lipniku położonej, małżonków Andrzeja i 
Johanny Lionertów własnością będącej, re- 
zolucyą z dnia 3!. Grudnia 1874. 1 10.286 
w celu zaspokojenia wierzytelności Adolfa 
Rosnera w kwocie 65 zł. w. a. rozpisana, W 
dniu 18. Maja 1875, o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
objętemi z tą odmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Biała dnia 10. Kwietnia 1875. 


(1563 3—3) Obwieszczenie. , 

L. 2973. 0. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa Sprze- 
daż realności pod l. 10 w Szczyrku położo- 
nej, Michała i Maryanny Jachniekich wła- 
snością będącej, rezolucyą z dnia 29. Paź- 
dziernika 1874. 1. 6719 w celu zaspokojenia 
wierzytelności Rudolfa Wagnera, a wzglę- 
dnie Simona Munka w kwocie 325 zł. w. a. 
rożpisana w dniu 12. Maja 1875. ogodzinie 
10. przed południem odbędzie się w Sądzie 
tutejszym pod warunkami w edykcie z po- 
wyższej daty objętemi z tą odmianą, iż re- 
alność ta także poniżej ceny szacukowej 
sprzedaną będzie. 

Biała dnia 12. Kwietnia 1875. 


(1580 3—3) Obwieszczenie. 


Nr. 2.164. C. k. Sąd powiatowy w 
Białej ogłasza niniejszem, iż przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 36 w Białej poło- 
żonej, Teodora M. Zagórskiego własnością 
będącej rezolucyą z dnia 15. Grudnia 1874 
l. 9.956 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Andrzeja Beotscha w kwocie 2.311 złr. w. 
a. rozpisana w dniu 14. Maja 1875 o godzi- 
nia 10 przed południem odbędzie się w 84- 
dzie tutejszym pod warunkami w edykcie z 
powyższej daty objętemi z tą odmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Biąła dnia 11. Kwietnia 1875. 

(1457 3—3) EDiIEŁ 

3. 10774. Bon Seite des Lemberger $. 
i. Qanbesgerichtes wird Hiemit  tundgemacht, 
bag Chaim unb Chane Fischer sub praes. 
24. Februar 1875 8. 10.774 wiber Hermann 
Reiss, bie Erben ber Breindel Wosk und bes 
Mayer Wosk, das 5. Aerar unb bie St. Lemberg 
eine Klage megen Lófhung der über ben Realitäts- 
theilen sub Nr. 204 St. in Lemberg haften- 
ben, aus den grógeren Dom. 38 pag. 425 n. 
7 und 8 on. und Dom. 69 pag. 33 n. 22 on. 
intabulirten Summen pr. 3000 fl. W.W. und 
947 fl. 15 fr. ©. M. fammt Vtebengebiigr her- 
rfibrenben Neftbeträge pr. 250 fl. und 500 fl. 
W. W. fammt Afterlaften ausgetragen Haben, 
welche Klage zum jehriftlicdhen Verfahren verbe- 
fhieden wurde. 

Für die bem Leben und Wopnorte nad 
unbefannten Belangten, als: Hermann Reiss, 
dann bie Erben nah Breindel und Mayer 
Wosk mirb ein Murator in der Perfon deg 
Adv. Dr. Skałkowski mit Subftituirung beż 
Adv. Dr. Hryszkiewicz beftellt. 

Wovon die genannten Gutanden mit der 
Aufforderung verftändigt werden, die zu ihrer 
Vertheidigung bienliche Snformation bem Dez 
ftelten Kurator geitlicj mitzutheilen, ober fich 
einen anderen Sadvetwalter zu wählen, und 
bem Gerichte nambaft zu machen. 

Bom E. f. Lanbeśgerichte. 

Lemberg, am 6. Mórz 1875. 


(1450 3—3) Obwieszczenie. 

L. 71. Dnia 31. Maja 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Nr. 18 w Romanówce Tomasza Procaka i 
realności N. k. 41 w Rozdziałowicach Iwana 
Rondziako własnych, ciała tabularnego nie 
stanowiących w sprawie zakładu kredytowe- 
go włościańskiego o 280 złr. 

Cena wywołania realności N. k. 18 
1620 złr. zaś realności N. k. 41 1240 zł. 
w. a. wynosi. 

W tym terminie będą realności te także 
niżej ceny wywołania sprzedane. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć, 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Rudki, dnia 27. Lutego 1875. 


(1357 3—3)  Stundmachung. 


|. _8. 6708. Bom f. £. Bezirtsgerichie wird 
biemit funbgemacht, es werde zur Qereinbrin= 
gung der bem Itzig Colezer gebiihrenbe For- 
derung pr. 100 fl. ófŁ W. fammt Nebengebühr 
die erecutive Geilbietung ber bem Wasyl Wa- 
skul gehörigen, auf 390 f öf. W. gejhägten 
niót intabulirten Grundwirthjhaft C. Nr. 15 
łu Bania berezow bewilligt unb H. g. am 4. 
Suni, am 5. Jui und am 10. Auguft 1875 
jedesmal in den vormittägigen Amtsftunden 
gemóg den in ben Acten erliegenden Qicitations- 
Bebingnifjen deren Einficht oder Abfdhriftsname 
jugleig gejłattet wird, vorgenommen werden 
wird. 
Peczeniżyn, am 24. Dezember 1874. 
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(1456 3—3) Edykt. 

L. 1639. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do wiadomości, że gmina Korostów 
dnia 28. Maja 1873 do 1. 8040 wniesła do 
c. k. Sądu obwodowego w Samborze prze- 
ciwko p. Eugeniuszowi hr. Kińskiemu pozew 
o przyznanie współwłasności lasów w Koro- 
stowie który to spór pozwany zapowiedział 
p. Stanisławowi hr. Potockiemu, od którego 
dobrą Skole z przyległościami na własność 
kupił żądając jego zastępstwa. Ponieważ po 
zwany dodał, że mu teraźniejszy pobyt po- 
mienionego jego poprzednika nie jest wia- 
domym, ani to też tutejszemu c. k. Sądowi 
powiatowemu do przeprowadzenia postępo- 
wania w powyższym sporze przez c, k. Sąd 
obwodowy Samborski przeznaczonemu wiado- 
mem jest, przeto ustanawia się p. Stanisła- 
wowi hr. Potockiemu na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. Ludwi- 
ka Dr. Wolskiego adwokata krajowego, z 
którym proces ten według przepisów ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie. Pomienio- 
nemu nieobecnemu poleca się, ażeby usta- 
nowionego niniejszem swojego zastępcę wzglę- 
dem stosownego przeprowadzenia tego spo- 
ru należycie poinfiormował, lub też sądowi 
tutejszemu innego obrońcą wymienił, albo- 
wiem w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Skole dnia 17. Kwietnia 1875. 


(1444 3—3) Edykt. 


L. 3955. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie z dnia 25. Lutego 1875 
L. 690 i w myśl $. 14 i 20 ustawy z dnia 
25. Lipca 1871 L. 96 D. p. p. niniejszym 
drugim edyktem ogłasza, że Michał i Anna 
z Wronów Głuszakowie w księdze gruntowej 
głównej miasta Tarnowa Tom IV. pag. 200 
n. l. haer. w stanie czynnym za właścicieli 
realności w Tarnowie na przedmieściu Stru- 
sinie pod N. k. 73 położonej 10 morgów 
1275 sążni kwad. obejmującej, dla której to 
realności ogłoszonym już edytem pierwszym 
z dnia 11. Czerwca 1874 L. 10193 nowe 
ciało tabularne otworzono, zaintabulowani 
zostali, i że w stanie biernym tejże realno- 
ści pod napisam „dawne ciężary* zaintabu- 
lowano na zasadzie zapisu Anny z Jurkie- 
wiczów 1. Głuszakowej 2. Pisowej z daty 
Tarnów 1. Lutego 1867 na rzecz Anny Pis 
zamężnej Mitera dom. II. pag. 200 on. pra- 
wo zastawu dla wierzytelności 300 zł. z 
pierwszeństwem z dnia 7. Lutego 1867 a 
dom. i pag. eodem n. 2 on. na zasadzie wy- 
kazu c. k. Dyrekcyi funduszu iademizacyj- 
nego z dnia 20. Sierpnia 1874. L. 4374 pra- 
wo zastąwu dla zalegających rat kapitału w 
kwocie 9. zł. wraz z 50/7 odsetkami zwłoki 
aa rzecz funduszu indemnizacyjnego z pier- 
wszeństwem przed wszystkimi wierzycielami 
tudzież że termin powołanym edyktem pierw- 
szym do zgłoszenia praw rzeczonych do po- 
mienionej realności wyznaczony z dniem 30. 
Września 1874 już upłynął, i wzywa wszy- 
stkich którzyby przez to otworzenie ciała ta- 
bularnego dla rzeczonej realności, lub przez 
zaintabulowanie Michała Głuszaka, i Anny 
z Wronów Głuszakowej za właścicieli tejże 
realności, lub nareszcie przez zaintabułowa- 
nie praw zastawu pod napisem „dawne cię- 
żary* w poz. ł 1 2 on. w prawach swoich 
pokrzywdzeni by się uważali, te swoje pre- 
tensye przy przedłożeniu dotyczących do- 
kumentów zgłosiii w c. k. Sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie, najdalej do dnia 30. Lip- 
ca 1875, gdyż inaczej intabulacya ta skutki 
tabularnego wpisu by osiągnęła. Przywróce- 
nie upadłego terminu niniejszym edyktem 
wyrażonego lub przedłużenie takowego miej- 
sca niema. 

Tarnów, dnia 26. Marca 1875. 


Doniesienia prywatne. 
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Zarysy treściwe 


o podatkach 


w państwie austryackiem, a względnie 
w Galicyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu 


ksiąg hipotecznych (gruntowych), 


dla użytku kandydatów do urżędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni- 
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan- 
sowych i w ogóle podatkujących 
UŁOŻYŁ 
JÓZEF WINHARD, 

ces. król. inspektor podatkowy 

Takowe nabyć można po zniżonej cenie 
2 złr. 50 ct. 


w Administracyi „Gazety Lwowskiej” 
1288 21—? 
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gaaaanaacaanann( jem 
SOSNOWY I JODŁÓWY ? Nakładem wydawnictwa 


materyał rźnięty „Gazety, Lwowskiej 
życzy sobie zakupić dobrze urządzony dom mF opuściło prasę dzieło BL 


drzewa dh Męża! miast asa. p | (jej I wosk ziemny 


drzewa dla Magdeburgu i miast nad- 
w Gralicyi 


morskich. 
przez Edwarda Windakiewicza 


Oferty uprasza się nadesłać pod adresą 
e. k. radcę górniczego 


C. T. 780 „Invalidendank* Behren- 
i jest do nabycia w Administracyi 


strasse 24 w Berlinie. 
1606. (= 2) 
Oeowwswwowwowww 

„Gazety Lwowskiej“ 
po cenie 2 zł. w. a. 
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„  lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług < 
E najnowszej i najdoskonalszej metody J 
Bi 
| 


4 MĘ sruntownie, "BE : 
Ę 


i bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 


Organtyna 
et. 68, 70, 75, 80, 90, złr. 1, i 1:12. 


Patentowany aksamit 


dyskrecyą wszelkie 


słabości tajemnicze 


ś skórne 
łekarz prakt. Medycyny, Chirurgił I Aknszer, 


specyalista chorób tajemniczych 


Jan Kurpiel 


mieszkający » 
przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
(gdzie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — [2 przed-, od |—5 popołudniu, 
Zaradza także impotencyi (osłabieniu 
siły męzkiej) polueyi, upławom kobiet, 
bladaczce i niepłodności. 
Na honorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. 


Kam ma ru wm iza m2 ME mm 


INTI 


iÑ czarno - szafirowy, i 
złr. 1, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.70, 1.80 złr. 2. 


Lustry (Orleans) 


czarne, od łokcia po ct. 27, 30, 33, 
45, 50, 60, 70, 80, 90, złr. 1, 1.1 


Nici szpulkowe 


do maszyn w doborowej jakości, po 200 łokci, 


TEORIE 


yr 


tuzin 95 ct., 1.10, 1.82 poleca 
EDWARD ANDRES 


w Wiedniu, 
Neubau, Siebensterngasse 21. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia za 
"| pobraniem pocztowem. Wzory przesyła franco. 
| 1595. 
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(1122 17— ppm 
duż mm aji 


ap Er a G ama WIRDETETZNJ 


Siak 


a DEL" 


biała i gładka w dobrej jakości, od sztuki R 


od łokcia ct. 70, 80, 90, $ 


36, 40, H 
0. s 


za tuzin 82 ct.; po 300 łokci angielskich, za M 


g i 


is Praktyczne wynalazki % 


bd 


2 HA rólestiwoe za brode ? 
dałby niejeden, żeby miał pewność otrzymać brodę; lecz mniejsza o to; środek zupełnie skutkujący 
kupić można o wiele taniej i pod gwarancyą. Tylko 90 ct. w. a. kosztuje powszechnie znana i nie- 
zawodnie skutkująca cebulka na porost brody, za pomocą której pod gwarancyą w przeciągu 14, 
dni otrzymać można na miejscach zupełnie wyłysiałych, przepyszną brodę a nawet u młodych ludzi 
w wieku 16, lat. Gwarancya jest tak pewna, że w wrazie bezskuteczności zwraca się należytość. 
Najlepszy środek do zębów 
za pomocą którego każdy otrzymać może białe lśniące żęby; takowy usuwa osad i nieprzyjemny 
zapach z ust. Pakiet tego środka 45 ct. 
Płyn na DAUCHY 


ogólnie znany; postawiony w pokoju lub w kuchni, wytępia takowe po większej części, Flakon 35, ct. 
VWicańt „go 
najlepszy z dotąd istniejących proszków do wytępiania owadów; według poświadczeń urzędowych 
uznany został środek ten używany w szpitalach jako cudownie skutkujący. W dwóch porcyach po 
26 i 45 et. w. a. 
r.apka na pchły i pluskwy 
położywszy takowe do łóżka działa sama przez się; sztuka 60 ct. 
Przeo_Lw nagniotk on 
działa profesora Legranda? płyn na nagniotki. Dwie krople tego płynu wystarczą 
jednej nocy odpadnie nagniotek bez bolu. 1 flakon 50 ct, 
Słynny przyrząd do pisania 
bez atramentu; nalawszy do tego przyrządu cokolwiek wody, pisać można z jednego i tego samego 
przyrządu przez 6 lat, Sztuka 45 et. 
; Crisaline 
płyn do farbowania włosów; farbuje siwe, jasne i rudawe włosy na przeciąg roku na czarno lub 
brunatno. 1 etu 1 zł, 50 ct. Za dobry skutek tej mikstury i trwałość przez rok gwarantuje się. 
Olej O©rzecnowy 
wyciskany z zielonych łup orzechowych, farbuje włosy na ciemno, po 25 i 45 ct. 
izrople do GĘŁÓW 


uśmierzające chwilowo najgwałtowniejszy ból zębów, Pakiet 80 ct. 
Główny skład Firmy: BBR 


w Wiedniu, Praterstrasse 16. 


r 


a w przeciągu 


LAO — W z Z > Z N 2 Ryż — $ Sra Te 2 Lp 


|= 
A 


o 


4085 1—3 


Y 
6 


AD 


( 


| 
f 
i 


Ogloszenie. 


Ogłoszeniem z dnia 10. Marca r. b. zwołane na 12. Maja r.b. 


Walne Zgromadzenie 


Delegatów i Uprawnionych „Ogólnego Rolniczo-kredy- 
towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny” 
F odracza się z ważnych przyczyn "ZEf 
na dzień 9. Czerwca r. b. o godz. 4. po południu. 

Lwów, dnia 5. Maja 1875. 


Rada Zawiadowcza 


Ogólnego Rolniczo - kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny. 
1633 
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Poszukujących posadę 
JES" w jakimkolwiekbądź zawodzie "ZBĘ 
w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później 
Central - Versorgungs - Bureau 
„Wordsieruć w Wroclawiu. 


ę listową. 
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Zapytaniom listown 
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N! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!! 


$ Prawdziwą pomoc! $ 


nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom, 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i 
szybko osławione 


Praparates Minerales 
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a na łaskawe zapytania 
do Austro- Węgier 


w zastarzałych upławach, strykturach, śŚwierzbiących 
wysypkach, zaskórnikach, ropiących pryszczach na nosie, 
boleściach w ustach i szył it d — Cena 5 złz. w. a.: 
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EH w związku z Grelatine-Matico 
Re a to: Doza I. w słabościach tajemniczych i skutkach tyrhże, — 
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dalej doza II.: w osłabieniach siły męzkiej, szczególnie wskutek samo- 
gwałtu. Skutki tegoż: osłabienie ciała i umysła, napady epi- 
leptyczne, tabes dorsalis i t. p. — Cena 10 złr. w. a. 


nakoniec doza II.: w słabościach kcbiecych, upławach, nieregular- 
nej menstruacył, niepłodności, w biadaczce, braku krwi, 
osłabieniach olała 1 umysłu. — Cena 5 zł. w. a. 


Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za- 
mówić i dostać można w jedynie prawdziwym gatunku w 


Speditions - Comtoir für Export- Artikel 


Berlin, C., Breite Sirasse 12. 
NB. Przesyłki i korespondencye pod ścisłą dyskrecyą. 


amówienia uskutecznia się odwrotu 
odpowiada się bezzwłocznie. 


nie ma miejsca. 
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Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości. 


Pobranie pocztowe do Austro-Węgier nie ma miejsca. 
[3845 15—7?] 


I! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!! 
DARE ZZWU aaaea a POZ ACAN ZZ SN Ea Ora EN 
sztyftowe do zaprzęgu (na dwa konie lub woły) są 


najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju maszyny ; 


BY ACE ZZOZ R 
Nowe 

takowe wymłacają co godziny więcej niż 
500 funtów ziarna i dostarczane być mogą po 


a 
znacznie zniżonych cenach, pod gwarancvą i 
za wypróbowaniem, tranco włącznie frachtu i cła. 
Obrazy i opisy przesyła się na żądanie franco 


i gratis. 


Ph Mayfarth 6 Co., Fabryka machin 


SI -at 


-u 


721 mąż Fo |=" be 
(1885 2—7) 


w Frankfurcie 
nad Menem. 


Ea Ajentów przyjmuje się w miejscowościach, w których jeszcze nie istnieją. TE 
FANZNANNONZ NON NANO NPRANERA NI PRERPRZ, NAAANĘ 


Prawdziwy francuski Szampan 


i winan Zagraniczne: 


Veuve Clicquot Ponsardin 3 zł. 75 ct. 
Eugen Clicquot 


St. Estéphe, St. Julien 12zł. 25 ct. 
Chat. Margaux. Haut Brion IL ,, 50 ., 


Heidsieck & Co. Monopol 3% ,, 50 ,, Chazteuux Lafitte ilo Zb) og 
Moët Cremant rosé 3, 50,, Mouton Rothschild 3, 50 ,, 
Aubertin & Co. Jo. C3 e Hochuheimer, Rideshcim. 1868. Ł ,, 75 = 
Malaga, Madeira Porta Port 2 ,, — ,, Rauenthaier Berg, 1665. 3 .,,50,, 


u ŻA. FE'L.OCEXL, Wiedeń, IBickorstrasse 8. 


M Przesyłka od 4 ilnszek począwszy, 
NP NPR Nh ANAIA NE NA SA NING SINI SS BRE RANE 


kład towarów płóciennych i bawełnianyc 
z e. k. uprzyw. fabryki „„NAkiłkrisch-Hofer< 


istniejący w Wiedniu ®v już od roku 1845. 


Gumpendorferstrasse 47, fs róg ulicy „Canalgasse* 


(z pobocznym składem fabrycznym koszul męzkich wlasnego wyrobu) 


Sprzedaje zapasy towarów majlepszej jakości wprost z fabry- 
ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych. 
W rozmaitych gatunkach i cenach: Płóina lniane, od zł. 8, 9 -—- 150. 
Obrusy od zł. 1-75—50. Serwety i ręczniki odzł. 3-50,—25 Materye na 
pościel od zł. 7—21. Gradle od zł. 850.—40. Chusteczki do nosa od 
zł. 2:20,—15. Chiffony od ct. 20,— 60. Nankiny od et. 40—70. Obrusy 
do kawy od zł. 1—10. Pokrowce na stoły i łużka od zł. 3.50— 
24 Koszule męzkie od zł. 1—150, 250, 3.50, 5 — 25, 
Za gwaranyą i zwrotem zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni. 
Ceny za 309 opustem. Kwoty niżej 50 zł. bez opustu. Przesyłki na prowiucyę 
za pobraniem pocztowem „Cenniki! „detail i engros przesyła fabryka franco 
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(982 10—12) 


fi Karmelki na glisty 


BANKU 


gotówkę sprzedane zostaną. 


Ogloszenie licytacji 


S a ——— 


Oddział Zastawniczy 


salicyjskiego 


KREDYTOWEGO 


ulica Wałowa nr. 4 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 28. 
Lutego 1875 r. zastawy w dniach 11. i12. Maja 
1875 r. w godzinach od 9. do 3. przez publiczną 
licytacyę (w myśl $. 59 stat.) najwięcej dającemu za 


Jawów, dnia 29. Kwietnia 1875. 
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aptekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit“ 


w Wiedniu Neubau, Kaiserstrasse 90. 


Olej ziołowy na porost włosów 


najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako- 
wym miękkość i połysk, Flakon 70 et. 


g . 66 wy- 
Pomada „China Glycerin“ sy 
Grossa i Hell w słoikach po 1 zł. 50 ct. i 
89 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów. 
s í płyn odmładzający włos 
„Puritas nie zawiera w sobie WE 2 
teryi barwnej izwraca siwym juź włosom w prze- 
ciągu 14 dni pierwotną barwę. 1 flaszka 2 zł. 

1 esencya do uszów wyrobu 
Akusticon “s Pserhofera) 1 flakon 1 zł. 
Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil- 
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te- 
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które- 
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro- 
dzaju. 


Płyn przeciw wzdęciu szyi Św. 
se A „rem czasie podobne słabości. Fla- 


Anodyne, płyn do zębów kamio: 


cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej substancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 50 ct. 


Balsamiczno - eteryczna woda 


do ust wyrobu J. Ilerbabny. Wyśmienity śro- 
dek ten czyści zęby, wzmacnia je, 1 za- 
pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta 

i usuwa nieprzyjemny zapach, Flakon 50 ct. 


Eau de Botot, woda do ust. Flakon 50 et. 
Anatherynowa woda do ust 


wyrobu Poppa w oryginale, Flakon 1 zł. 40 ct. 


Koralowa pasta do zębów ma: 


ma- 
tyezna wyrobu J. Ilerbabny, najlepsza i naj- 
tańsza pasta do zębów, usuwa zaraz wszel- 
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślniący połysk, wzmacnia 
dziąsła i usuwa nieprzyjemny zapuch z ust. Pu- 


dełko 80 ct. Rb dra 
xy biały, Heiderera, 
Proszek do zębów popielaty Dra. Ca- 


rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 85 ct, 


Dr. Miltona angielski proszek 


r Wynalazca otrzymał na światowej 
do zębów. wystawie w Londynie w r. 1862 


medal srebrny. 1 pudełko 88 et, 


Jaźminowa Crêma piękności 


wyrobu J. Herbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Črema ta zasługuje 
przed wszystkiemi innemi wychwalanemi środka- 
mi toaletowemi na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszcze, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika- 
tność i piękną tudzież świeżą płeć. Flakon Ł zł. 


Mydło glicerynowe hyeiessty wy: 


rób tego rodzaju z przepysznym zapachem. Sztu- 
ka 35 ct. j A 
Liebiga & Comp. naj- 


Ekstrakt mięsny lepszego gatunku w 


słojach oryginalnych po 1 fnot. 5 zł. 30 ct. 1/a fnt. 
2 zł. 76 ch dj, fit. 1 zł. 56 et. 1f fnt. 85 et. 

najlepszy i naj- 
przyjemniejszy 
środek przeciw robąkom u dzieci, Pudełko 40 ct, 


Spitzwegericha bonbony 


SIOWG przeciw zaflegmieniu, na kaszel i chry- 
U 


1 


RE PAS RNT Y 
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sporządzony z ziół górskich 
przez J. Hierbabny i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jako najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach goścus 
cierpieniach renmatyeznych, nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woje 
skowych icywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie» 
lonem) 1 zł. — 1flakon (w opakowaniu różowem) 
silniejszego gatunku na gościec, reumatyzm i apo- 
pleksyę I zł. 20 ct. w. a. 


a 


Maść „Elisabethiner Heilpfla- 


ster“ na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z 
v 


pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze- 
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych ropieniach 
i zanogciach (na palcu) i jest prawdziwie nieoce- 
nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do» 
mostwa. Słoik 40 ct. 


Dr. Kurty „Frost Liniment“ 


przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedyńczych części ciała; środek ten już od wie- 
lu łat używany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ct 


Wapienno-żelazny syrop Sisa 


syrop unterphosphorig - saurer) wyrobu 
aptekarza JF. Herbabny przeciw wszels 
kim cierpieniom pluc jako to: przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej słabości; przeciw chronicznym kata- 
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo- 
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t.j. 
szkroflom, bladaczce, braku krwi, ogółnemu osła- 
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra- 
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. | 
pier- 


pkę. Pudełko 30 ct. 


Davida - herbata i ze wlz 
Pigułki 


- ące wyrobu J. Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 


krew przeczyszcza- 


1 zł. 5 et, 


roszek na hemoroidy puaenosoot 


Balsam Sehofera WEB 1 Flakon 
Dr. Lance go likier na żołądek 


ma wielkie wzięcie u lekarzy i poleca się naju- 
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze- 
gólnie skuteczny środek we wszystkich wypad 
kach cierpień żołądkowych jako to: osłabień žo» 
łądka i kiszki odchodowej, kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestrawności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł. 


Dr. Góliego proszek na nie- 
strawnoś 


s doświadczony przy słabej strae 
» wności, zgadze, parciach, żółta” 
cze i zafłegmieniu; wielkie pudełko 1 zł. 26 ct, 
małe 84 ct. 


Frantzbrandwein 25%, z sotą lub 


: ; bez soli, nieoceniony 
środek domowy używany przy zgniec eniach, rae 
nach, bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepie 
sem użycia l zł. 50 ct. mniejsza 80 ct 


wyrobu Anglo- 


Konserwa mleka, Swiss condensed 


Milk Co. in Cham w Szwajcaryi, poleconą 
przez profesora Liebiga dla niemowiąt i dla do- 
mostwa w ogóle, Puszka z przepisem używania D5 ot. 


Posiadaczom ogrodu 


poleca się jako specyalność : 
Ogrodzenia do grządek (rabatek) z drutu. 
Sita drutowe do piasku, węgli, kamieni i t. p. 
Splatane lub wytłoczoce we wszystkich rozmiarach 
są na składzie do wyboru: 


Q ź 


Gamdenziori, 
Wzory i cenniki gratis. 


(layton 


Lwowie 


ulica 
Czarnieckiego 


Patentowane 


$ kieratowe z wytrzęsaczami 
Ę stałe i przewożne 


| Młynki, Sortowniki, Cylindry do wydzielania [| 
„| groszku, Otrzebiacze kukurudzy, Srotowniki ją 


i Młyny 


Clap tora £ Shutt 
Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4. 


Ilustrowane Eatalogi gratis i franco. 


CANTOR WYMIANY 


c, k. uprzyw. galic, 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszymi. 
fsSĘ. Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie 


po kursie dziennym. 


„„Puritas* nie jest barwą do wło- 
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 


stopniowo, a najdalej do czternastu 


tnie posiadały, 

„JPuritas** nie zawiera w sobie ża- 
dnej materyi barwnej. Można wiosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegpie się ani śladu barwy, ponieważ 


BE „PURITAS* -BE 


nie farbuje, lecz odmładnia, 
Używanie 
tego płynu jest zupełnie pojedyncze, Mléko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwiigutnieją i po- 
wtarza się to co dziennie Na tem się 
kończy, Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar- 
cza do dalszego utrzymania barwy uży- 
| wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
| można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
& faworyty i brody, jak niemniej najdłuż- 
Q sze i najbujniejsze włosy damskie, 
; Flaszka „„Puritas* kosztuje 2 zł, 
| (przy przesyłkach 20 et. za opakowanie). 
p Plyn ten otrzymać można za pobraniem 
m pocztowem u 
Otto Franz & Comp, in Wien, 
i , 7 Mariahilferstrasse 38. 
W Jedynie prawdziwym gatunku dostać można 
body Lwowie u Zygmunta Ruckera apte- 
bo w Tarnowie u M. Głodzińskiego, w 
arnopolu u Jamrógiewicza aptekarza, w Stryju 
u W. Drogowskiego. 
= Przestroga : Pezed fałszowaniem lub 
naśladowaniem P. T. kupujących uprasza się 
aby zwracali uwagę na firmę znajdującą się u 
dołu każdej flaszki i przy związadle na ka- 
_ psułce. 


TE Wyd EM 


CA 7 i 5 
IAS, 3%, 
e A O 
000% 
> ot 
VĘBGK 


1631 1—4 


1 t. d. z olecają a [ 8) zastępuje wody mineralne także 


płyn odmładzający włosy. ę 


siwych już włosów, i zwracania włosom | 


dni tego samego koloru, który pierwo- Ę 


j' Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 


A | 
r | ząbkowatego fasonu, po zł. 16, 19, 
| 


E 
5 | ct., dla 4 osób 1 zł, 50 ct; dla 6 osób 


$ Tacki do kawy i herbaty, para od 12 et. po- 


| "Wali skład komisy 


10 


| Fra wa lex —29 lat wieku — w zawodzie) TEISA 
gospodarskim teoretycznie i praktycznie gruntowniej$ 

wykształcony, jako to: na racyonalnej uprawie roli, {$ 
hodowli, inwentarza, gorzelnictwie, rachunkowościji 
pojedyńczej i podwójnej inżynieryi wiejskiej, użyciuł 


| i ae waj J. BERGE, 
wszelkich maszyn i narzędzi rolniczych, administra- 


, cyi, biegły w załatwianiu spraw sądowych i politei Manufacturenwaarenhaus, Wiedeń, Mariahilferstrasse Nr. 108, 


WEZ” 


ME ZPR O TETI 5 <a 


ou E 


Jedynie i wyłączni 


nych, mogący się wykazać chlubnemi świadectwami, lķ towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, 
poszukuje posady rządcy dóbr, | bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe 


M 16 kontrolora w Galicyi, Królestwie polskiem albol gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, materye na pościel, museliny, firanki 


4 | Podolu rossyjskiem, (1640. 1—4) 
|. _ Bliższą wiadomość udziela Wny Władysław: 
Piątkowski we Lwowie, plac Katedralny. 


siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, echarpy, wstążki jedwabne i aksamitowe i t. d. wszystko 
tylko po z 


zawsze w najobfitszym wyborze w zapasie. 


ct. 


Tak samo wyborniejszy towar 


(183 33—?)IĘ 
D l e 

szam ańskie | po wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie- 
FEE" i f H mniej kratkowane i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekri, surowe płótna, piki 
główzy skład F.A. Gratien w Epernay, |H sznurkowe. alpaka, */, kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne, 
małą paczka zawierająca lż flaszek z opłatą cełaj$ 
1 złr. 40 et. lub bez opłaty cła: 1 zir. 20 ct. w. a JĘ 
u „A. PEPLO CEL, H 

WIEDEŃ, Bäckerstrasse $. 


gazy jedwabne, mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i stcły, prawdziwe rum- 

burskie płótna i obrusy, czarne, gładkie i haftowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie 
tego rodzaju artykuły. 

Zamówienia wykonują ściśle za pobranie: mcztowem. Wzory na żądanie franco. 


s = fw” 1 


4 osi e g ii 
Z prawdziwym skutkiem , " 
MASĘ" jest prawdziwa TZMĘ 


WILHELMA [| 


antiarlrytyczna i antireumatyczna 


krew czyszcząca herbata 


w następujących słabościach do użycia: 


„m PĄ 7 nk 


Już na rok 18/5 nadeszły 
wszystkie gatunki świeżych 


wód mineralnyci 


Salcerska — — — — — %7ut. | 
Hunyady Janosz — — — 36 ,, 
Fridrichshaller — — — — 46 ,, 


|. 


i z . Carlsbadzka — — — — 36 
1) w reumatycznych doległ iwościach ; Eger Franz. Salz i Wiesen — 32 ,, 
some BEDĘ == SZ: 2) na gościec; Gleichenbergex  — — — 3832, 
P"BZZYĘ 3) na hemoroidy u wiele siedzących; Eest itien -e 
Ó tee rynien — — — — — 32 y 
KKieraty, Miocarnie D opgi o Mabi musaalgea | || sfarionbadzka — — — — sa 
, . z Pi e Å 
słomy lub bez tychże, 5) przy naskórnych słabościach, a TY w | M < ah > » 
przeważnie przy liszajach; || Szczawnicka — — —- .. 30 X 
6) przy syfilistycznych cierpieniach; (Ę Zegestowska — — — — — 30, 
7) jako przygotowanie do używania KE $ Iwonicka — - — — — M, 


wód mineralnych przeciw wyż HB 


Wsz e . : f 
wymienionym cierpleniom; szystkie inne gatunki po cenach 


umiarkowanych — poleca 


w wymienionych słabościach. iR 
ww ap n*G Ea 


Karol Klimowicz 
ulica Wałowa Nr. 11. 


1529 1—5) 


z 


Zastrzega się przed fatszo- 
waniem i oszustwem. 


Przy zakupnie zechce P.T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, którą y 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu. 

Prawdziwą Wiiheima antiartrytyczną 
i antireumatyczną, krew oczyszczającą herba- 
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi Wilhelma antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła- 
dach w dziennikach wskazanych. 

Pakiet podzielony na 8 porcyj, 
przyrządzony według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz: 
maitych językach 1 złr. Osobno za stempel i 
opakowanie ŁO ct. 

Dla dogodności P.T. Publiczności, pra- 
wdziwą Wilhelma antlartrytyczną anti- 
reumatyczną krew Oczyszczającą her- 
batę otrzymać także można: we Łwowie 
u Zygm. Ruekera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
w Bełzie u Adolfa Grossa aptek.; w Bobr- 
ce u L. Miedleckiego aptek.: w Brodach 
u M. S. Francos; w Brzeżanach u B. Fa- 
denhechia; w Jagiełnicy u J. Fischbacha ; 
w Johannesthał u Piotra Hoffmanna; w 
Kamionce strumiłowej u Zawałkiewicza 
apt.; w Kozowej u Part de Chalbazany apt.; 
w Krakowie u Trauczyńskiego apt. i u Jó- 
zefa Jahna; w Nowym Targu u Karola 
$ *Lavera; w Przemysłu u J. Gaideczki; w 
Rohatynie u L. Liebreicha; w Stanisla- 
wowie u F. Stecher — Sebenitz; w Stryju 
u K. Krzyżanowskiego, L. Gźartnera i S. Dra- 
gowskiego apt ; w Zurawnie u lL, Postęp- 


Złe czasy **"" 
przymuszają do sprzedaży !! 


.— s 
.— 


| łokieć dobrego i prawdziwego perkalu 
płótna, chiffonu, materyj wełnianych 
ręczników, nankłinu i t. p. 


| Skład fabryczny w Wiedniu 
. | Neubaugasce Nr. 86. 
l 

| 

| 


(1121 16—?) Wzory franco. Towar za pobraniem pocztowem. 


© 
mak. y- 4 _ Cierpiącym na rupturę 
| 0: | d Ki CZASU ! | t poleca się wcale nieszkodliwą a nadzwyczaj. 
|! Aviso dla gospodyń domowych |! 
4 


3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na 
9 


nie skteczną MASC na rupture Gottlieba 

Sturzenegger w flerizau (w Szwajcaryi). B 

Liczne świadectwa i pisma dziękczynne B 

przyłączone są opisowi używania tego leku. 

Maści tej dostać można w słoikach po 

3 z}. 20 ct. w. a. tak u G. Sturzenegger sa- 

mego, jakoteż u aptekarzy Zygmunta Ruckera 

d we Lwowie 1 Wiktora Redyka w Krakowie. D 
i © (3835 5—5) 

| WVWWYPOW O WYWWW 


6 osób z pięknej porcelany. 
zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy na ; 

6 osób, składający się z 40 sztuk z pig- | oo a an i O 
knej porcelany. BW & AAS. Bp 


Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom- | 5 00060066099200000060009066060526666 
% 


pletny, z wybornej porcelany, ,bogato ozło- M y C 0 T H AN AT 0 N ZK 


cony, po zł. 4, 5, 6, 7.50; najwyborniejszy 
zł, 8 do 14, 
środek przeciw grzybowi domowemu, tudzież prezerwatywa przy 
budowlach nowych. 
Najnowsze sprawozdanie w tym przedmiocie, przepis użytku i cennik, tudzież poświadczenia do- 
wodzące skuteczność tego środka używanego z najlepszym skutkiem przez przeszło 15 lat, prze- 
syłamy na żądanie gratis i franco do wszystkich krajów. 


(1632 1—8) Vilain & Co., chemiczna fabryka w Berlinie Leipziger Strasse 107. 
9290009890663996009598092909969883990800000000960090668000. 


ŚNICNICA KA NAPAR ZENKNINKAKAKNKNKNK 


TRUSKA WIEC. 


Zakład kąpieli słono - siarezanych i slone- gorżkich zdrojów, ze SWojem slawnem 
żródlem naltowem, żętycą. 600 sztukach owiec, zostaje otwartym 


dnia 24. Maja 1875. 


Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu się stykają, czyni ten 
zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdrojowisk. Na dworcu w Dro- 
hobyczu są zawsze powozy gotowe, z kąd za godzinę staje się w Truskawcu. 
«2 Zarząd przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie. 
naczynia stołowego, tuzin od [ zł. 80 et. kas Stacya telegraficzna i urząd pocztowy są w miejscu. 
począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al Zarząd zakładu zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, parafialnych 


porcelana, modne gofasonu, po zł, 15 i 16.50; 


20 i 22; ozłocony po 25 zł. i wyżej. 
4 zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny 
składający się z 8 kawałków. 
Serwis do mycia z wybornej porcelany, po 
||| zł. 4.50, 6.50i8.50; złocony po zł, 9 do 12. 
Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je- 
doej osoby po 90 ct; dla 2 osób 1 zł. 20 


1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł. 


4 
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, £ 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- K 
zonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów [4 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach, K 

4 


: k 1 : i kahałów na to, iż chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa będą mogli być przyjęci tylko 
BOSSA" pakfonu; Ks blaszane i t. P., PO od dnia otwarcia do Si a i od 15. sierpnia do zamknięcia zakładu. 
c raataa tanich Rze r Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcych po zwykłych ce- 
enniki przesyła się na ządanie franco, 


nach sklepowych. 
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej za Lekarzem zakładu jest dr. Z. Rieger ze Lwowa. 
pobraniem pocztowem. (1580 2—18) 


Franciszek Krall, 
Opakowanie na własny koszt. 


dzierżawca. 
Brüder Ausch Wien 
Stadt, Adlergassa N. 1, et Franz Josefs-Quai N, 1. 


Z drukarni E. Wiuiarza we Lwowie. 


(1619 1—5) 


nE aE al aE a ad ade $ 


ENE na at a at nt a E E n: k a a E E k 


